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K ra k ó w  1 m a rc a .
Wydział konstytucyjny Izby niższej nie u- 

kończył jeszcze obrad nad przekazanym sobie 
rządowym projektem ustawy o bezpośrednich 
wyborach. Skoro tylko dokona tej pracy, a 
światło pp. Janowskiego, Kurandy i Toma- 
szczuka, poparte znajomością Galicyi pp. Fu­
sów, Kuh, Tinti et consortes urządzi wybory 
w kraju naszym ad majorem Russiae et Israelis 
gloriom , wystąpi p. Herbst ze sprawozdaniem, 
na które się już cieszy oddawna organ wier- 
uokonstytucyjnego stronnictwa, albowiem jak 
pisał, w sprawozdaniu tem należyte znajdą 
odparcie zarzuty polskie. Powiedzmy mimo­
chodem, że owych zarzutów „ polskich “ nigdy 
i niczem monitor nie odparł; pojmujemy więc, 
iż się cieszy, że to uczyni p. Herbst.

Zarzuty te ograniczają się na dwóch głó­
wnych argumentach, wypowiedzianych w o 
świadczeniu delegacyi, właśnie w wydziale nie­
dawno przez p. Grocholskiego uczynionem. 
Nie można uchwalić wyborów bezpośrednich 
bez nadwerężenia statutu krajowego, nie mo­
żna ich zaprowadzić bez zgwałcenia konstytu- 
cyi: do tego przeto Rada państwa nie jest 
kompetentną. Te zarzuty, które dziś zowią się 
„polskiemi11, nie pierwszy raz się pojawiły w 
Radzie państwa, i w tenczas były niemieckie­
mu W roku 1 ŚH? w  miesiącu październiku, 
w rozprawach nad ustawami zasadniczemi, a 
mianowicie o zmianach, ustawy o reprezenta- 
cyi państwa, stanęła już kwesty a reformy wy­
borczej, ale Rada państwa uznaną była za 
niekompetentną nie tylko do jej przeprowa 
dzenia, ale i do jej traktowania.

W sprawozdaniu bowiem wydziału konsty 
tucyjnego czytamy:

Lecz w ukształtowaniu, jakie ustawa zasadnicza
0 reprezentacyi Państwa, Radzie państwa nadała, 
dzieląc ją  na dwie samoistne Izby: Izbę panów i 
Izbę deputowanych, jakoteż w utworzeniu tej osta­
tniej z delegowanych z sejmów — po dojrzałej roz­
wadze, Wydział osądził, że z m i e n i ć  n i c  n i e  
m o ż e .

Wprawdzie w łonie Wydziału postawiony i z 
wielu stron popierany był wniosek dążący do te­
go, aby Radę państwa tak ukonstytuować, iżby ta 
na przyszłość składała się z Izby deputowanych 
sejmowych (Izba krajowa) i z Izby reprezentan­
tów ludowych (Izba ludowa), i podczas gdy do 
pierwszej sejmy wysyłałyby 203 członków, drugą 
tworzyłoby 300 członków z wyborów bezpośre- 
duicli, odpowiodnio luduości pojedynczych królestw
1 krajów. Zna Wydział niekorzyść towarzyszącą 
zasadzie, na której polega obowiązująca u nas o- 
becuie forma systemu dwuizbowego, a zwłaszcza 
skład Izby niższej; wiedział oraz Wydział, iż dość

oowszechnem było pragnienie Izby ludowej wycho­
dzącej z bezpośrednich wyborów. Jednak Wydział 
nie sądził, aby mu wypadało polecać odstąpienie 
od systemu, który ustawa zasadnicza o reprezen­
tacyi państwa z ż6go lutego 1861 w konstytucyę 
wprowadziła.

Zwołany Da podstawie konstytucyi lutowej Wy­
dział, musiał sobie uprzytomnić, że  m a n d a t  R a ­
dy  p a ń s t w a  z n a j d u j e  w k o n s t y t u c y i  l u ­
t o w e j  g r a n i c e ,  k t ó r e  z g r o m a d z e n i e  n a  
p o d s t a w i e  k o n s t y t u c y i  p a ń s t w a  z w o ł a -  
ne,  s z a n o w a ć  m u s i .

Ścisłe trzymanie się konstytucyi lutową zakre­
ślonych granic, nakazane jest wydziałowi tem 
lardziej, że wielki szczep ludowy, chociaż w spo­
sób nieusprawiedliwiony, w pracach Rady państwa 
n ie  b i e r z e  u d z i a ł u ,  że opór, jaki obowią­
zujące ustawy zasadnicze, jakoteż usiłowania Ra­
dy państwa wielostronnie ku jedności i potędze 
państwa, oraz ku rozwojowi prawdziwego konsty- 
tucyonalizmu zwrócone, napotykają, nakładają te­
muż wydziałowi obowiązek politycznej mądrości, 
najsumienniejsze trzymanie się granic swego peł­
nomocnictwa. Z tej drogi nie powinien się Wydział 
dać zepchnąć ani życzeniami gorącemi ludności, 
ani przekonaniem, jakie w innych okolicznościach 
z pewnością skłoniłyby wydział w jego większości 
do przyjęcia wniosków wspomnionej natury.

P r a w o  s e j m ó w  t w o r z e n i a  I z b y  p o s e l ­
s k i e j  R a d y  p a ń s t w a  p o l e g a  n a  §§ 6 i 7 u- 
s t a w y  z a s a d n i c z e j  o r e p r e z e n t a c y i  p a ń ­
s t w a  i na  s t a t u t a c h  k r a j o w y c h .

S e j m y  m o g ą  z r z e c  się t e g o  p r a w a ,  l e cz  
n i e  m o ż e  o n o  być  i m o d j ę t e m  p r z e z  zgr o­
m a d z e n i e ,  k t ó r e  s t o i  n a  g r u n c i e  k o n s t y ­
t u c y i  p a ń s t w a ,  do której całości także należą 
według art. 6 patentu z 26 lutego 1861 r. statuta 
krajowe i przez nie nadane prawa. S p r z e c i w i a ­
ł o b y  się zaś również duchowi naszych ustaw za­
sadniczych, j a k i k i e r u j ą c e j  z a s a d z i e ,  naktó- 
rej według ustaw zasadniczych polega reprezenta- 
cya państwa, gdyby przeniesiono, jakkolwiek mo­
głoby to być odpowiedniem, służące sejmom we­
dług ustaw zasadniczych przedewszystkiem współ­
działanie w sprawach Rady państwa do Izby kra­
jowej, ciążenie zaś wpływu parlamentarnego na te 
sprawy do Izby ludowej pochodzącej z bezpośre­
dnich wyborów.

W sprawozdaniu tem jest tak wybitnie wy­
powiedziana obrona owych zarzutów, a raczej 
ich potwierdzenie, iż wypada nam przytoczyć 
stronnicę 884 zapisków stenograficznych, na 
której ów ustęp się znajduje. Wydział kon­
stytucyjny z 1867 r. uważał się za obowią­
zany pilnować granic konstytucyą zakreślo­
nych tem bardziej, że Czechy, to jest j e d e n  
szczep ludowy, nie brały udziału w Radzie 
państwa. Dziś nierównie więcej szczepów trzy 
ma się w oddali, a Wydział na konstytucyę 
nie zważa.

Ale nie dość na tem. Zobaczmy jeszcze, 
jak p. Kaiserfeld, sprawozdawca, przemawia 
w tym przedmiocie, jemu powierzmy obro­
nę naszą. Oto, co czytamy na stronnicy 9 0 6 :

Sprawozdawca Dr. K a i s e r f e l d :  Wniosek de­
putowanego Dra Brestla dąży do tego , aby wysy 
łać do Izby deputowanych za pomocą bezpośre 
duich wyborów 300 członków; rozdział ich na po­
jedyncze kraje, jakoteż postanowienia o prawie i 
ordynacyi wyborczej mają być osobną ustawą wy­
borczą przepisane. W ten sposób zasada bezpośre­

dnich wyborów ma być wprowadzoną do konstytu­
cyi. Musiałbym powtórzyć wszystko to, co już o 
tem powiedzianem było, a mianowicie, co sam po­
wiedziałem: że s e j m y  m a j ą  p r a w o  o b s y ł a -  
n i a  R a d y  p a ń s t w a  z p o m i ę d z y  s i e b i e ,  że 
i m p r a w o  t o  d y p l o m e m  p r z y z n a n e m  zo ­
s t a ł o ,  że  i m p r a w o  t o  s t a t u t e m  k r a j o ­
wy m z a w a r o w a n e m  z o s t a ł o  i p o w t ó r z y ć ,  
że z t e m  p o ł ą c z o n e b y  b y ł o  n a r u s z e n i e  
p r a w  s e j m u ,  d o  c z e g o  b y n a j m n i e j  R a d a  
p a ń s t w a  n i e  j e s t  u p r a w n i o n ą .  Nie mogę 
przeto tego głównego wniosku wcale popierać.

Zdaje nam się dość kategoryczne twierdze­
nie, i to przez jednego z największych kory­
feuszów wiernokonstytucyjny eh. Według p. Kai- 
scrlelda Rada państwa nie jest kompetentną 
uo zaprowadzenia wyborów bezpośrednich, w 
innem znów miejscu (stronnica 920) nie chce 
on, jak pisaliśmy niedawno, e s k a m o t o w a ć  
praw sejmu.

Reprezentacya z bezpośrednich wyborów byłaby, 
ak już dzisiaj z kilku stron wykazano, prawdziwą 

zasadą równości; wtedy nie możnaby się już uża­
lać na faworyzowanie narodowości, i wtedy nie 
zawsze możnaby tej stronie izby (wskazując na le­
wicę) czynić wyrzutów, że stara się jej s z t u c z -  
n e m i  ś r o d k a m i  zjednać większość w Radzie 
państwa. . . .

W takiej -izbie ludowej, zbudowanej na takiej 
zasadzie rownośd, nie wzdragalibyśmy się przyjąć 
walki za wolność, prawo i oświatę, jakoteż m e  
p o s ą d z a n o b y  nas o to, że pragniemy uciemię­
żenia innych. Ale tego u c z y n i ć  n i e  m o ż n a .  
(śmiech powszechny) nie możemy, jakkolwiekbysmy 
chcieli, n ie  m o ż e m y  n a r u s z a ć ^  p r a w  s e j ­
m ó w ,  a najmniej możemy to czynić tu,_ g d z i e  
n a m  p r a w a  z a p r z e c z a  n a r o d o w o ś ć ,  t r z y ­
m a j ą c a  s i ę  z d a ł a  o d  t e j  i zby.  Sądzę, że 
w tej chwili byłoby najniorozsądniejszem nie- 
trzymanie się w granicach kompetencyi. Dlatego 
nie mogę się zgodzić ze zdaniem w tej stronie 
izby (wskazując na lewicę) wypowiedzianem, i znaj­
duję w niem — raczy mi pan przebaczyć ro­
dzaj sofizmatu, gdy pan twierdzi, że § 14 paten­
tu lutowego, ponieważ nas upoważnia do zmian 
tej ustawy zasadniczej, upoważnia nas do zmiany 
ustaw zasadniczych w ten sposób, że  r ó w n o ­
c z e ś n i e  w s z y s t k i e  p r a w a  s e j m ó w  e s k a -  
m o t o w a n e  (glosy z prawicy: bardzo dobrze! — 
Oklaski) i s t a t u t a  k r a j o w e  z m i e n i o n o  z o 
s t a n ą .  ( Oklaski z prawicy.) Statuta krajowe są 
tak dobrze, jak ustawa zas;«duicza o reprezentacyi 
państwa, częścią konstytucji? państwa, a jeżeli re ­
prezentacya państwa i sejmy, tak są ze sobą zrosłe 
przez rozporządzenia i ustawę zasadniczą, że roz­
dzielone być mogą, w t a k i m  r a z i e  n i e  m o ­
ż n a  i n a c z e j  t ł ó m a c z y ć  u s t a w y ,  t y l k o  że 
n i e  j e s t e ś m y  u p r a w n i e n i  do  z m i a n ,  k t ó ­
r e  r ó w n o c z e ś n i e  b y ł y b y  z m i a n a m i  o d ­
p o w i e d n i c h  s t a t u t ó w  k r a j o w y c h .

Obok bardzo dzielnej obrony, na której za­
prawdę poprzestać możemy, uderza tu i ta 
okoliczność, że sprawozdawcy podobała się re­
forma wyborcza z tego powodu, iż z jej po­
mocą nie trzebaby uciekać się do s z t u c z n y c h 
ś r o d k ó w  dla sprowadzenia większości. A otóż 
dzisiejszy Wydział, który nad reformą obra­
duje i nie ma takich skrupułów co do po 
gwałcenia statutów krajowych i konstytucy 
jak ówczesny jego poprzednik, nad niczem nie

irzemyśliwa, jak nad podziałem liczby de- 
mtowanycli, ułożeniem okręgów wyborczych, 
zgoła nad temi środkami sztucznemi, które 
stronnictwu zapewnić mają większość.

Według sprawozdania więc Wydziału kon­
stytucyjnego z r. 1867 Rada państwa nie była 
(ompetentną do uchwalenia wyborów bezpo­
średnich, a sprawozdawca dowodził wymownie, 
że prawa sejmów pogwałcić nie można bez 
mgwałccnia konstytucyi. I to nietylko było 
zdaniem Izby niższej. W sprawozdaniu Wy­
działu konstytucyjnego Izby wyższej wniesio- 
nem w listopadzie 1867 r. nie było wpra­
wdzie ustępów szczegółowych względem prawa 
wyboru posłów do Rady państwa, lecz znaj­
duje się ustęp stwierdzający pośrednio zapa­
trywania się Izby niższej. M protokułach 
stenograficznych str. 291 ustęp ten brzmi

Wydział Izby panów musiał się z tem większą 
stanowczością przyłączyć do głównych punktów 
wyżej wzmiankowanego stanowiska, ile, że jak z je ­
dnej strony w większości uchwalonych przez drugą 
Izbę postanowień dostrzega on podstawy zdrowego, 
swobodnego życia konstytucyjnego, a tem samem 
warunki jego skutecznego rozwoju, tak z drugiej 
strony znowu obok dążeń postępowych w i d z i  z a ­
r a z e m  d u c h a  z a c h o w a w c z e g o  i u s z a n o ­
w a n i a  d l a  u s t a w ,  k t ó r y  j e j  n a k a z u j e  s u ­
m i e n n i e  b r o n i ć  p o d s t a w y  p r a w n e j ,  jakiej 
ta  Izba zawdzięcza swój byt i tylko na tej drodze 
dążyć do poprawy niedokładności i rozszerzenia 
niedostatków. Duch ten objawił się w sposób nie­
wątpliwy, gdy Wydział i cała Izba poselska stojąc 
na gruncie konstytucyi lutowej, pomimo zaczepio­
nych niedostatków i braków tejże, pomimo licznych 
głośno wypowiadanych życzeń i wątpliwości, wy­
raźnie u z n a ł a  i t r z y m a ł a  s i ę  w g r a n i c a c h  
s w e g o ,  z p a t e n t u  l u t o w e g o  w y p ł y w a j ą ­
c e g o  m a n d a t u  i s u m i e n n i e  s z a n o w a ł a  
s t w o r z o n e  t y m p a t e n t e m  i n s t y t u c y e ,  n a ­
b y t e  p r a w a  i o b o w i ą z k i .  P o w s z e c h n e  
z a ś  i n i e z ł o m n e  s z a n o w a n i e  p r a w  i u- 

t a w  j e s t  z a w s z e  n a j p e w n i e j s z ą  r ę k o j -  
j i ą  p o m y ś l n y c h  i t r w a ł y c h  s t o s u n k ó w  

k o n s t y t u c y j n y c h .

Tak więc wtedy, w owym błogosławionym 
1867 r., w epoce przed Sedanem, Izba pa­
nów, na której dziś budują największe nadzieje 
wiernokonstytucyjni, zabierający się do po­
gwałcenia praw jak najwyraźniej konstytucyi. 
zawarowanych, Izba panów oświadczyła się za 
utrzymaniem gruntu prawnego, i porównie 
z Izbą niższą nie chciała przekraczać granic 
swego mandatu powołanego na mocy konsty­
tucyi lutowej. Skoro więc Izba wyższa w u- 
szanowaniu prawa upatrywała najsilniejsz. 
konstytucyjną rękojmię, nie ma się czemu dzi 
wić, że § 7 ustawy zasadniczej z 21 grudnia, 
stanowiący o wyborze posłów do Rady pań­
stwa przez sejmy, przyjęła wówczas bez dy- 
skusyi. Miałażby zajść taka zmiana w see 
nach jej widzenia, że dziś znów ma być goto 
wą, jak piszą, przyjąć bez dyskusyi ustawę 
nadwerężającą prawa sejmów najsilniej kon­
stytucyą zawarowane, ustawą wprowadzając; 
wybory bezpośrednie ?...

Zdaje nam się, że powyższe cytaty wystar­
czą, aby wykazać, że zadanie nowego spra­
wozdawcy Izby niższej p. Herbsta polegać bę­
dzie na dowodzeniu, iż to co wiernokostytu- 
cyjnym w r. 1867 wydawało się ezarnem, 
w r. 1873 wydaje się białem. Nie polskie 
on, ale niemieckie i to koryfeuszów swego 
stronnictwa będzie musiał zbijać argumenta, 

pojmujemy, że się na tę gimnastykę cieszy 
J Y  jft* JPt'CSSCm

Gimnastyka ta,jaką p. Herbst wykonywać bę­
dzie musiał, jest nawet śmielsza, aniżeli by się 
zdawać mogło bez czytania owych nieszczę­
snych stenografów z 1867. W dyskusyi bo­
wiem nad owym wnioskiem, aby wysyłano po­
słów według ludności, to jest nad reformą 
wyborczą, zabierał głos wówczas p. Herbst, 
i oto co powiedział, jak świadczy stronnica 
913 rzeczonych stenograficznych zapisków:

Nie bjłoby innej słuszniejszej zasady nad tę 
zasadę, aby według liczby głów stanowiono, na ile 
osób wypada jeden wybrać się mający poseł i ażeby 
według tego ordynacya wyborcza była ustanowioną; 
wtedy niewątpliwie każda narodowość byłaby re­
prezentowaną w Radzie państwa liczbą deputowa­
nych odpowiednią swojej wielkości.

Jednak według mego przekonania nie mógłbym 
za tym wnioskiem głosować, chociaż go bezwzglę­
dnie uważam za lepszy, gdyż to bez targnięcia się 
na statut krajowy, a przeto bez pokrzywdzenia 
krajów nie jest możebnem, albowiem statuta k ra­
jowe przenoszą na sejm prawo wybierania deputo­
wanych do Rady państwa.

Widocznie więc p. Herbst w 1867 r. gło­
sować nie mógł za wyborami bezpośredniemi, 
bo targnąć się n ie  c h c i a ł  na statut kra­
jowy. Czy dla tego dziś będzie sprawozdawcą 
w sprawie przeprowadzenia reformy wybor­
czej, że się na statut krajowy targnąć m o­
że?  Bo pokrzywdzenie krajów to samo dziś 
co wówczas, bo dziś jak wówczas sejm ma 
prawo wybierać deputowanych do Rady pań­
stwa- Cóż więc za różnica? Chyba m u ta n tu r  
tem pora et nos m u ta m u r  in  illis. Czekamy 
sprawozdania, ułatwiwszy pracę sprawozdawcy 
wskazaniem, gdzie dawniejsze swoje zdanie 
w tym przedmiocie z łatwością o d s z u k a ć  
może.

KORKSTONDENCYA „CZASU1:
Lwów 27 lutego.

(E . )  Jutro odbędzie się walne Zgromadzenie 
towarzystwa „Opieki Narodowej11. Sprawozdanie 
z czynności komitetu zarządzającego tego nader 
użytecznego towarzystwa rozesłane zostało człon­
kom, na dni kilka przedtem. Podnosi ono przede­
wszystkiem, „iż uskarżać się wypada, że skromny 
udział ogółu w przystępowaniu do towarzystwa, 
nie daje dość silnej i trwałej podstawy szlache­
tnemu celowi, do jakiego powoływają nas obowiązki 
i pomyślniejsze polityczne naszej prowincyi wa­
runki11. Podnosi dalej sprawozdanie niezmordowa­
ną gorliwość kilku delegatów, wypowiadając je-

Część llteracko-artystyczna.

T Y G OD N I K  LWOWSKI .
O literackich korzyściach Popielca. — Pielgrzym ka po Lwow­

skich księgarniach. — Natarczywość uwieńczona skut­
kiem. — K rótka i prosta  droga, jak ą  się dowiadujemy 
o ciekawych książkach po lsk ich .— Jedyna nadzieja w 
D r B ratranku. — D rugi tom  korespondencji Mickie- 
kiewicza.—Monografie.— Zarzuty i odpowiedź na  nie.— 
Dwa zdania i dwa wymagania. —- Niesmaczne ostate­
czności. — System namaszczeń i wieszczeń. — Fiziolo- 
giczna krytyka. — Pantoflowe i szlatrokowe historye.— 
E in never Z u g ! — Psychiatria  literacka. — L isty do 
Mickiewicza.

W popieleć wolno nawet fejletonistom mówić o 
tak nudnych przedmiotach jak literatura. W karna­
wale byłaby to może zuchwała insynuacya, ale tak 
w poście, gdzieś między reminiscencyą ostatniego 
balu a tęsknotą do przyszłych zapust, znajdzie się 
może trochę czasu na przeczytanie nowej książki 
lub przynajmniej krótkiej wiadomości o niej. Książ­
ka, o której chcę tu wspomnieć, nie należy wpraw­
dzie do nowin literackich lokalnych, ale skoro do­
tychczas, o ile wiem, żaden dziennik nie doniósł o 
niej, więc niechaj mnio będzie wolno zwrócić na 
nią uwagę naszych czytelników.

Trzeba zaprawdę naszej obojętności, aby dotych­
czas nie zająć się tak pożądaną i tak ważną no­
wością, jak drugi tom Korespondencyi Mickiewicza. 
Gdyby w Niemczech podobna książka pojawiła się 
o Góthem lub Szylerze, mówiłyby o niej zapewne 
przez bardzo długi czas wszystkie dzienniki, a wkrót­
ce po wyjściu leżałaby na stoliku w każdym wy­
kształconym domu. U nas wychodzi koresponden- 
cya Mickiewicza, i czeka już kilka miesięcy, a do­
tąd głucho o niej nietylko w dziennikarstwie (na­
wet czysto-literackiem) ale i po księgarniach! Gdyśmy 
Bzukali we Lwowie tej książki, w jednej księgarni 
nie wiedziano wcale o jej istnieniu, w drugiej wie­
dziano ale jej nie miano, w trzeciej miano ją  wpraw­
dzie, ale nie wiedziano, że jest na składzie. Nie 
przesadzam wcale, ale potrzeba było pewnej na­
tarczywości i ostrej indagacyi, aby przyjść w po­
siadanie egzemplarza drugiego tomu koresponden­
cyi Mickie/wicza!

Trudno całą winę przypisywać księgarzom; m

teresują się oni tylko takiemi pubhkacyami, które- 
mi się interesuje publiczność, a my we Lwowie 
bardzo mało się interesujemy książkami o Mickie­
wiczu. Kiedy rozpisywano na tom pierwszy kores­
pondencyi prenumeratę, liczba przedpłacicieli wy­
nosiła 7, cóż tedy dziwnego, że o tom drugi nie 
pytali się ani księgarze ani „miłośnicy literatury?11 
Dodać do tego należy, że w tym drugim tomie nie 
zawiera się nic takiego, coby bezpośrednio obcho­
dziło Niemców, że zatem profesor Bratranek nie 
wydał o nim niemieckiej broszury, w skutek czego 
znowu niemogliśmy się dowiedzieć o koresponden­
cyi Mickiewicza i jej wartości z fejletonów gazet 
niemieckich, jak się dowiedzieliśmy o listach 
Odyńca. . .

Była niedawno chwila, w której zdawało się, że 
chcemy pójść za przykładem cudzoziemskim i za­
jąć się monograficznemi pracami o najznakomi­
tszych naszych poetach i pisarzach. W jednym i 
tym samym prawie czasie pojawiło się wiele spe- 
cyalnych rozpraw o Mickiewiczu i jego utworach; 
wyszły rozprawki p. Turczyńskiego o Grażynie i 
Wallenrodzie, p. H. Zatheya o Panu Tadeuszu, 
p. A. Górowskiego o jednej całej epoce żywota 
wielkiego poety, dalej rozprawa p. T. Hodiego w 
Kłosach warszawskich. Wprawdzie żadna z tych 
prac nie miała wyższego znaczenia, nie przyczy­
niła się żadnym nowym rysem do charakterystyki 
poety, a niektóre z nich nie wyszły wcale po za 
granice pospolitej parafrazy tego lub owego utwo­
r u  __ zawsze jednak były one pożądano o tyle przy­
najmniej, że zdawały się być objawem bardzo u- 
pragnionego, bardzo a bardzo potrzebnego kierun­
ku w naszym współczesnym literackim ruchu. Po­
kazuje się, że łudził się, kto tak sądził. Kilka mie­
sięcy minęło od wyjścia nowego tomu korespon­
dencyi Mickiewicza, a nikt nie pospieszył, zawia­
domić o tem publiczność...

Nie wiem , jakiego dozna przyjęcia (jeźh go się 
w ogóle doczeka) ta  nowa publikacya źródeł do 
życia i pism Mickiewicza. O pierwszym tomie pi­
sano.... to jest mówiono tylko, bo zaprawdę nie 
przypominam sobie, aby kto o nim pisał obszer­
nie , że nie odpowiedział oczekiwaniom, że zawie­
ra ł w znaczniejszej części tylko mniej ważne i cie­
kawe listy poety. Zarzucano wydawcy, że kierował 
się zbytnią skrupulatnością w wyborze i ogłaszaniu

materyałów, że nie zamieścił z rozmaitych wzglę­
dów prywatnych wiele listów, któreby były rzuciły 
bardzo charakterystyczne światło na stosunki oso­
biste Mickiewicza. Zapewne i drugi, świeżo wy­
dany tom spotka się z tym samym zarzutem , bo 
i tu wydawca oświadcza w przedmowie, że wiele 
listów pisanych do poety nie uważał za stosowne
do druku. . ...

Nie wszystkie podobne zarzuty są sprawiedliwe. 
Wydawca może się pocieszyć, trudno pod tym 
względem dogodzić wszystkim. Dwa tu objawiają 
się sądy, dwa występują wymagania,, a jedno wprost 
przeciwne druciemu. Jcdm chcieliby odłączyć po- 
etę zupełnie od człowieka. Szkoła ta  nie chce nic 
wiedzieć o człowieku, a osobliwie wtedy, kiedy 
ten człowiek zawadza im w oderwanych kombina- 
cyach o poecie. Wszelkie szczegóły prywatne, nie­
raz tak drobne, a tak charakterystyczne, tak wiele 
mówiące i tłumaczące, wydają się zwolennikom 
tej szkoły trywialnem plotkarstwem, gorszącą, bo 
niepotrzebną niedyskrecyą. Jest to ów dawny, dziś 
nieco przeżyły już system dwoistości autora-czło- 
wieka, system wieszczeń, namaszczeń, kapłaństwa; 
bardzo dobry i bardzo piękny, dopóki umie się 
trzymać w umiarkowanych, słusznych granicach, 
bardzo niesmaczny, a niekiedy śmieszny, kiedy 
wpadłszy w przesadę, służy za maskę pretensyo
nalności. ,

Jest to jedna ostateczność, której jednostronno­
ścią i mylnem pojęciem rzeczy sprosta chyba — 
ostateczność druga.... Przeciwnicy pierwszego zda­
nia domagają się wszystkich a wszystkich szcze­
gółów, choćby schlebiały tylko płochej ciekawości, 
a mogły być rezultatem tylko niepotrzebnej nie- 
dyskrecyi. Jak pierwsi nie widzą człowieka po za 
poetą, tak znowu drudzy zapominają o poecie po 
za człowiekiem. Jestto naśladowanie owej papla­
niny niemieckiej, która najbłachszą, czysto osobi­
stą wiadomostkę o jakimś znakomitym autorze po­
daje jakby perłę drogą, która grzebie zuchwałą 
ręką w tajemnicach domowego życia, łowi^ każdy 
świstek g łup i, dla tego, że na nim podpisał się 
Goethe i Lessing, i raduje s ię , kiedy uwielbianego 
pisarza widzi przed sobą zupełnie nagiego.... Ztąd 
owe pantoflowe i szlafrokowe historye o wielkich lu­
dziach we Francyi, ztąd owe śmieszne, drobno­
stkowe , a z wielkim hałasem ogłaszane neue Zilge

„ Niemczech. Wszystko tam jest ein neuer Zug  
do życia Goethego lub Szylera — choćby to była 
recepta na ból żołądka, który i największym doku­
czać może poetom.

We Francyi za przykładem Sainte-Beuva prze­
sadzono w tym kierunku aż do Bmiesznosci w o- 
statnich czasach. Z tego, że Balzac pił dużo czar­
nej kawy a miał jeszcze więcej długów, że Bufłon 
pisał zawsze w stroju balowym, że Szyler moczył 
nogi w letniej wodzie, i z tym podobnych arcy- 
ważnych szczegółów próbowano ułożyć w osobny 
system fizyologię krytyczną, czy tam krytykę fi- 
zyologiczną, opierając się na czem? na doktorze 
Moreau: Psychologie morbide! Do czego doprowa­
dzić może ten niedorzeczny kierunek, dowodzą 
psychiatyczne studya, a la Puschmann, drukowane 
o w Niemczech żyjących pisarzach i artystach!

Ale dajmy pokój takim skandalicznym obserwa- 
cyom. Wracając do tych, co radziby, aby wszystko, 
co tylko pozostało pisanego przez lub do wielkie­
go poety, zwracamy ich uwagę na to, że i tu ko­
nieczną jest miara i takt pewny, i że są względy 
tak słuszne, że domagać się ich pominięcia, było­
by niedelikatnością wzywającą do niedelikatności. 
Wprawdzie pietyzm dla wielkich wieszczów umie 
opromienić każdy szczegół, każdą wiadomostkę o 
nich — ale ostrożność jest tu tem konieczniejszą, 
że nawet z źle pojętego pietyzmu łatwo właśnie 
zgrzeszyć przeciw pietyzmowi, żywot Mickiewicza 
piękny był i szlachetny, a nawet w błędach jego 
prześwieca boskie światło wielkiego jeniuszu i wiel­
kiego ducha. Nie wynika ztąd jednak wcale, aby 
wszystko z prywatnych stosunków rzucić na pastwę 
publiczną — a już najmniej wymagać należy bez­
względności tam, gdzie wydawca nietylko uczuciem 
hołdu dla jeniusza ale i najbliższym związkiem 
krwi połączony jest z poetą. Nie zawadzi tu przy­
pomnieć, że dotąd jeszcze familia Goethego posia­
da bardzo wiele i to bardzo ważnych listów tego 
poety — a przecież dotąd ich nie ogłosiła i do 
pewnego terminu ogłosić nie chce.

Ale oto, mało mi już pozostało z tego miejsca, 
które mi gościnność Czasu zostawia do dyspozy- 
cyi — jeszcze o samej treści drugiego tomu ko­
respondencyi' Mickiewicza nie dałem żadnego szcze­
gółu. Zastrzegłem się jednak zaraz n a  wstępie, nie 
przyrzekając rozbioru, ale chcąc tylko zwrocie u­

wagę na tak ważną pubhkacyę i przełamać o niej 
milczenie. Zamiarowi właściwemu stało się zadość; 
kończę tedy tylko kilku pobieżnemi szczegółami. 
Gdyby ta książka, o której mówię, mie^miała na­
wet tego uroku, jaki jej daje nazwisko, Mickiewi­
cza, to już listy same, choćby były do pierwszego 
lepszego N. N. pisane, są same przez się tak cie- 
cawe, że z największą czytają się przyjemnością. 
Tom ten cały zawiera listy pisane albo wprost do 
Mickiewicza albo o Mickiewiczu. Są tam listy osób 
tak ściśle z Mickiewiczem związanych, jak Odyńca, 
pani Szymanowskiej, Domejki, Garozyńskiego, Za­
na — a dalej wielka ilość korespondencyj najroz­
maitszych znakomitości, z pomiędzy których języ­
kiem, tonem, odbija Niemcewicz, jak echo prze­
szłości wśród młodego, pełnego jeszcze ruchu i na­
dziei pokolenia. Z znakomitości zagranicznych spo­
tykamy Davids, Micbeleta, Quineta, Sainte-Beuva, 
Villemaina itp.

Wydawca trzymał się w układzie listów porząd­
ku chronologicznego. Może to mieć swoje zalety, 
ale ma i tę niedogodność, że listy jednej i tej sa­
mej osoby porozrzucane są po całej książce. Umie­
szczony przy końcu książki index zmniejsza wpra­
wdzie tę niedogodność ale nie usuwa jej zupełnie. 
Cała w tym tomie zamieszczona korespondeneya 
do Mickiewicza i o Mickiewiczu nie zawiera wpra­
wdzie wiele zupełnie nowych, uderzających rysów 
do charakterystyki poety — niewątpimy przecież, 
że specyalny badacz dzieł i życia wielkiego poety 
znajdzie w tych listach niejeden cenny i pożądany 
szczegół dla siebie, nie mówiąc już nic o cieka­
wym i ważnym materyale, jakie listy podają do 
biografii innych poetow, n. p. Stefana Garczyń-
skiego. . .

Mnożą się tedy coraz bardziej materyały do ży­
wota i dzieł wielkiego poety i z każdym dniem 
niemal więcej nabieramy praw, domagać się od 
naszych krytyków i historykówjiteratury obszernej, 
wyczerpującej monografii Mickiewicza. Zadanie 
wielkie, trudności jeszcze zawsze ogromne — ale 
za to i sposobność piękna do prawdziwej, wysokiej 
zasługi około polskiego piśmiennictwa. Kto z niej 
skorzysta dzielnie — niechaj żyje!

D E L . . .
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7 1  jednorazowe,^ doraźne | scm lno-politycznych, n ad  k tó rem i się obecm e lu c z ą , zy w»ją, „uruzgocącego - w yroku o osta tn ie j uchwa-1 zam ieniło  jednym  zam achem  p ió ra  n a  dowolny, a | —  Wczoraj po południu w domu pod L. 4 na Stra-
polskiego. I m ia n o w ic ie  z te i n rzv czv n v . ia k  to  nowiada. rn?nn-1 domin nrzvt.ravmnnn SiiraimM Swifirrv.ka.. który przy-

kuferek skó-
— — ---------- — J  V I*  t ł  *

M ajątek  tow arzystw a w ykazuje w s tan ie  czyn-
i j, ł '  1 1 pauoiw a i GłiciDi ianidU onii, n LUllftllU Z&prOWttuZlC J6QD011" I

P rsy  końcu „czo ra j» Zeg„ p o t ó t o i a  sejm u, na- W!pÓ1',J"!h- ^  * 8°  W)"  H  - ,  * »  W * *  * * * *~ i— ------1  .z j , • • , I .. A . X1’ w y j  • mnazyow. W końcu w sku tek  w szystkich tych roz-1 aresztem policyjnym za melitosciwe bicie psa.
lnm-7Qrl,0ć --------------------------------------------- ----------- -------------------— —————— krzyki w. do—

Kazimierzu.
.  „„ „ t ____ ______________        __r _____ , zamknąwszy

Z grom adzenie " tow arzystw a praw niczego, n a  któ-1 w y łą c z n to 'p o ls k rn a u k 7 7 e ¥ g ii  Tuż^od k las ^ iT in iż-1 Z G a l i c v i f  * Ć z e rk a ^ ti’ I ^  ich P°  n iem iecku- Obecnie więc n as tę- się zwyrobnicą Katarzyną Blaudową, okładali ją  kijem
rem  nnm iod^v innam i tn^r,„A n n j  1 — -• - i • • , °  . . . j  I . . j omnraiI; ' Rmo , . ’ O ro c lio lsk i, ^Ilorody-1 pujący je s t  s tan  rzeczy : w dwóch gim nazyach nau-1  po całem ciele i po głowie, podejrzywając ją  o kra-

krzyk jej przybyły policyant, oswobodził ją
sądu doraźnego.

k tó ry  to  w niosek W ydzia ł to - |n e g o ' oświadczyła" się p rźec iw 7 ro d k o m 0 nodoTnvm I ™ Tton™-" Sobiire^ ‘ r “ 8 « ,  ±1I1L1>| a a  1l08c poiskicn  _ uczniów, w I —  Dziś przytrzymano Antoniego Panczakiewicza, lat

^ S k o ó ^ y ł ^ ^ ^ t e d ^ k a r n ^ w a ł ^  k tó ry  w naszem  rozpo^ządzede61 N ^ T e s t"  to& z u p n i e  dosTatecz^em ca  ̂  F M lbache^ G Ó F n e j :  F i«u ly’ S ch au p ; ^ t ę p -  ^  in te rpe lącyą  mego p r z y j a d e T ^ ^  .Jąd t X j f z y

Ł i ż H r „  t r t  i r ł ś r l s l  3 : | 4 ^ y r y ‘ :  C M i  ~ B r a n d | S
r\  *7/1 h r t m i A t v s  A a  / I n n n  l A n l .  1 ____ —__1-   '  1 t i r  i  I  n    — _  .  —  „  .

nie przyczynia się do w ykształcenia um ysłu  i ser-1 w feiletonie Czasu  „Z Wagonu"; przypomną sobi 
r, r,, p  , ■ . ..  , . a,, t. religię, koniecznie w ykładać uczniom  w ob-1 lej sążnistą odpowiedź konserwatora tegoż Mu

y  r o  ' 1 ag n o lli, F e d n g o tt i , z a s tę p c a : I cym im  języku . M inister ośw iecenia pow iedział I p. Duchińskiego w broszurze p. t . : „ Czas i Muzeum
B litzfeld.

sobie da- 
Muzeum

. . .  . . oc.hoczo w kasynie m iesz- m atycznie pozbaw ić Polaków  ich  ojczystego języka , v e r t ;  za s tęp cy : K alnocky i  F u x
czansk iem  i w re su rs ie  m ieszczańskiej. N atom iast pow staw ał coraz większy gw ar w Izbie, I n ^ i ę k J  Ze S z l ą s f c a :  D em el; za stęp ca : 
redu ty , z w yjątk iem  osta tn ie j n a  korzyść S traży  szym spokojem  od rzek ł m ówca, iż frakcya polska Z L  ’ "  ' -  -
ochotniczej danej, uczyniły  najkom pletn iejsze fiasco  ta k  m ało  m a sposobności przyiść do g łosu  że słu - D eeara  , - ,  , _  . . , . ,  A 3 . 3 -
m e wyjąwszy naw et akadem ick iej, k tó ra  w da- sznie wym agać może, aby seim  Drzez DÓł nodzinv 7  V n r a r l b e r p n -  •• • Procz te?°> \50 w ysłuchał pod tym  względem  zdan  narodowe." Otóż umiarkowana krytyka naszego sprawo-
w m ejszych la tach  byw ała p rzep ełn io n ą  i św ietną, chcia ł z uw agą posłuchać sp raw ozdania o stan ie  m ożna z tre o  k ra iu  ńr J u r  08Wiadc^ »  iz m e dyrektorów  l prow incyonalnego kolegium  szkolne- zdawcy przedstawioną tam była niemal jako zbrodniczy
Tyle m im ochodem  o karnaw ale , pozostaw iając re - w jak im  się narodow ość p o k k a  znajdu je K ilku L u to w a n y  z niego złożył m an d a t r “ ’ P 8Z de ' l g°.- .N a P O ^ d z e m u  Izby  d n ia  7 lutego pow iedział | zamach na wielką instytucyę i większego jeszcze jej 
sztę w aszem u feljetoniście. I tem i s W v  m t i i  « w„„+5i. A„i. ___ I FT ,  7 . ; . - .  m anaat.tem i słowy z ro b ił p. K an ta k  ta k  wielkie w rażenie,

I iż od tej chwili najm niejszego szm eru w Izbie s ły ­
chać nie było. Do szkół w Poznańsk iem , m ów ił I

Z I s  t r y  i :  \  id u lich ; z a s tę p ca : Colom bani. 
Z G o r y c y i :  C oronini; z a s tę p ca : Czerne.

m in is te r : założyciela; ale dla wykazania zasług tego założyciela 
Z ażądano  od dyrek torów  ich  opinii, a  k ilku  I uzJd P- Duchinski dat i cyfer o fundacyach hr. Platera, 

z nich ośw iadczyło, iż bardzo  dobrze m ożna roz-1 które istniały w świecie wyobraźni. . .  Obrońca Muzeum
w i e d e ń  2 8  lutego.

) z p rzed łożen ia  rzą d u  o po- w wyższych k lasach  n au k a  religii no niem iecku ie s t l  broszury przeciw Czasowi. Pokazuje się przeto, że za-N a dzisiejszem  posiedzeniu  Izby niższej dokona- wa ich niem iecka trąc i ta k  dalece dyalek tem  J e s t -  lepszem u p łac  u rz ę d n ic z y ^  '^ S p S Ł w c f p  7 aUka ^ g 11 P ° n iem iecku je s t  broszury p zeciw Czasom . Pokazuje się przeto,
no wyborow z delegacy;, w spólnych. Z G al.cyi wy- falskim , że ich niem ieccy uczniowie zrozum ieć nie d i k  rozpoczął k ilku  s ł o C m i ? o ™ ^ 2 l n e ^ ^ n o T ^ 11̂  • ,P ‘Sy ‘ P era CJ 6 ^  P' Duch,nskieg° W P° '

rano tych sam ych posłow , k tó rych  nazw iska po- m ogą. W  końcu za in terpe low ał p. K an tak  m in is te r1 ew am i rozpraw y ogolne, po-1

to  S T  nna “ Tr l a2 k k iW k0re7vł I P o z n a ń - , ^  ^  u ie  naiezy ao  Kompetencyi | w ykładem  nauk i relim i w iezvk„ I Muzeum nrzeszło uod mńekn Niomca lokaia. Straszne
do Szwaj-

H0' P pe" # 1 i s 0 p j bez ** I I ̂ S m ó " ” ' 60 ' ‘  ^  ^  398 K M .  * * * ■  C  ich z b M .M - p»-p  f '  , . . , , , m iczne lub  naukow e. P ostępow anie to  sprzeciw ia się ty lko wynikiem  w szechstronnej ag itacv i Z resz tą  y a Ł - .  - i • •  • , ACosow obejmuje, „ to  len z m i z y t o r p o
Co do wyborow z innych krajów  zasługu je  n a  ró w n oupraw n ien iu ; a le  za pow ód podaje rz ą d  c e li  m ów ca zastrzega się przeciw  m n S a n i u  akobv -^ d a n ie m  w iększości prow incyonalnego kolegium  wiesc Jana Z a c h a r y  a s i e  w i c z a  c. d.; -  „Nauczyciel

uw agę pom inięcie pjx G iskry  i B res tla , lubo n a  ag ita to rsk ie  tych zw iązków, bo każdy P o lak  m usi był przeciw ny przedłożeniu  rządow em u li’ t y l k o z L S T  p0Zn8nskieg °  Jes.tto  zaP ? ^  uzasadn ić- wioski ogłodzony" (z r y c in ą ) ; -  „Dzieci ukraińskie
ich w łasne żądanie. W szyscy inni deputow ani od- być urodzonym  ag ita to rem ! R ozporządzenia podo- powodów politycznych d la  tego że urzędnicy w l i y rozP.oczynac nauk§ re llg»  w n ie m ie c k im |P™ z E. ( z r y c in ą ) ; -  „Korespondencye" Lwów c. d . , -
z naczający się  opozycyą przeciw  budżetow i m in i- lb n e  odpow iadają zupełn ie  znanyr~ ~l   , 1 ? — I — -i   — - • > . . . - l.lSzyku wi
s tra  w o jn y ,Ja k o  to^ pp. H erb s t, R echbauer, F iguly, rząd  w ypow iedział wobec Polaków , „i-iubicic zosiac 
Dem el, W o frum  K her, C arnery , itd . znowu wy- N iem cam i “ P ró b a  w ynarodow ienia jakiegokolw iek 
bram  zostali. U dzia ł Polakow  w czynnościach d e - ' 1" '3-  :~~L - - — 3 *
legacyi je s t  za tem  bardzo  ważnym. N a dzisiejszem
posiedzeniu  rozpoczęła  się dyskusya n a d  spraw ą '7'
podw yższenia pensyi urzędniczych. Spraw ozdaw cą .®*
by ł p. Czedik. W  rozpraw ach  jenera lnych  b ra li a -  ' i '
d z ia ł posłow ie F ux , R eu ter, Figuly, tudzież D r

^ T L g a p e > t S r o \ P) X 6W‘e "iU- »  p ro j.k t .rn  ustaw y I ? " . ° . »  P? ■ * " * * « •  ' & >  “ » * > • * •  * 1 ” *  f  p . K o p .™ ;.,-  p r . . t  S t
N i .  podobna jeszcze osuaczyć chw ili, k iedy . t a -  je s t, do  g im n az ju m  w W ,g ,ó w cu , gdzie o d n a ju iż . k tóry  je s t  dowodem  i2 rz ą d  sprzy ja s w y m S ’ °Zm°  P°  m em1ccku' <Ł  • )  5 rA ” “ w’  \ “  * S  ' UI° 7 S,0SCI “  m “'

m e na porzijdku dziennym  refo rm a w yborcza. W y . szych k la s  w szystkie przedm ioty  w ykładane s a  po w ładnym . Tytko w tell sposób z y s k a j  m 5 ? ;  Ml1‘" '“Ł 1K»P«™‘kl1 P ™  1 6 ' J ' ” ™ 1
d z ia ł konsty tucy jny  je d n o  i s z c z ę  bsdzie  m u sia ł niem iecku n a  co arcyb iskup  g L / u i e ń s k o - p o z U !  miłość* i  J S e J c  d la  „ n a  ' ' ~
odbyć posiedzenie, z powodu kilku „ ..za ła tw io n y ch  I sk , zaodz.ł m  P ™ -  _   ------- - w - — L .  to , Ł  n a 'r n ^ y  konsty tucyi p o l^ s z y  K r O t t lS a  E l ® j S f ,0 * a  1 l a g r a i l O I K a .

I I ArFA A 4— I r  l 4   J ty« A 4n Liwa — - * * 1i wzmocni ich

odbyć posiedzenie z powodu kilku  m ezałatw ionych ski zgodził się (?). Również w spraw ie z a k a z a n ia , w , ze na mocv Konsivhuevi pc 
wnioskow pp. B re s tla  i F u x a , a  tern sam em  aż  do nauczycielom , aby  n ie  należeli do tow arzystw  poi- łożenie urzędników  obudzi się także 
w ygotow ania i w ydrukow ania spraw ozdania , może skich, tłom aczy  się  m in is te r arcybiskupem  L edó- w ierność i przychylność d la  konsty 
up łynąć tydzień. Spodziew ają się, ze d rugie czy- chowskim , k tó ry , ja k  m u się zdaje, zak aza ł du- się również *
t a n i e  r A f n r m v  w v ł m r i '7 i ‘i  n n a f a .n i  n l r n f n  Srr.y lull 1 C\r.~ 1 „1 ..z___ _- ] . .  i  . . .  . I v . . .

Przy okazyi 400 letniej uroczystości narodzin astro- 
, noma Kopernika zwraca się uwagę na autentyczny por-

konstvfiin • v  — I 1 marca. Ze śmiercią X. Kogótowi-1 tret owego wielkiego męża, 1 6 ’/a cab wysokości a 12
n u i 'p iu L w .r .i  w raca |cza , archiprezbitera i infułata, którego zwłoki dziś po-1cali szerokości, malowany na drzewie napuszczone®

m arca 
nie
legacyach
Izby ucze . . .   v   ^  w ou„ 1D ,.w,.,n..,e,„,PJU uuu L1

N iektóre p ism a krajow e rzu c a ją  się na p. Zy-1 m iędzy lud n o śc ią“p o rsk ą "  aT uchow ieństw e^T ^k tó^  I s^zegó łow ych! 
blikiew icza, ja k o b y  pose ł k rakow ski by ł jedynym , rycli in te resa  są  w spólne, o tem  w obecnych sto- ~ 
co przom aw iał za  kom prom isem  i za  nieopuszcze- sunkach , w ątp ić trudno , 
n iem  R ady państw a. L ubo napaśc i te  bynajm niej P osiedzenia parlam ent

. iż proboszcz maryacki winien I po prawej zaś stronie „ Copernico" a na odwrotnej 
p ~ - -  . . . R „ „ ł o e b? c urodzony w Krakowie. I stronie znajduje się napis: „H usarzew ski exdono A lex ii
Po przem ów ieniu jeszcze dep. R e u t e r a  i F i -  —  Podług wykazu statystycznego przez Dra M o h r a \paren tis 1 7 8 3 “ W O alleru  of portra its w ith  Me. 

p  • u , . . . . . g u l e g o  za  pro jek tem  ustaw y, zam knię to  posie- fizyka miejskiego Magistratowi miesięcznie składanego, I m oirs, Vol. I  paa 41 London bu Charles K n iah t
P osiedzenia pa rlam en tu  m ają  się  zacząc podług  | dzeme. P rzyszłe  zaś odbędzie się ju tro . | zmarło z ludności stałej Krakowa w styczniu r. 1873: 11 8 3 3  można widzfeć ten portret Kopernika w rycmie.

t  oi'rZe'SC,lan męskiej 44, żeńskiej 4 8 ; razem 9 2 .1 W tekście angielskim czytamy: „Portret z którego 
P r i l S y *  I Starozakonnych pici męskiej 20, żeńskiej 11; razem 31.1 kopia jest wzięta, jest własnością Towarzystwa królew-

P odaliśm y ty lko d o tą d  w zm iankę o rozpraw ach  w  bczbaeh fych^mieści ^^śie^cMed «k°łem 123, ®kie? 0< którema Dr Wolff z Gdańska 1776 nadesłał
seim u oruskiem i nad  budżetem  ośw ierenia . » .  i i ,\  ”  • - , • r  f f  \ 19 dzieci do skończonych Kopię tego portretu z wizerunku za oryginalny uznanego
wach odnoszacvch sie do tei SDrawv n l,p7r,nśro I 7 ckrzescianskich 48; starozakonnych 17. I wykonał pruski artysta Lormann, a przez długi czas
dnio dotyczących księstw a Poznańskiw m  D??ś n n ' l  l !  staroiakonna zmarła liczyła 105 lat. I był on w zbiorze książąt Sasko - Gotajskich zachowany-

- _ .       1 m arca. D ow iadujem y sie m  Idajem y g łos n o sła  K a n t a k a  n i  nosfeiGonin I. , * t zmarł° w m‘e8c'e ,3’ w klinikach 2, w s z p i - j w  roku 1735 zamienił go książę Grabowski biskup
przychylny, a  lubo p isany  przez N iem ca m ógłby N. P an  za tw ierdz ił w ybór p ro feso ra  D r Józefa L ™  d. 25 lutego w edług p rzek ład u  D z  Poznan  I  ^  w / za ! 8 ’  w szpitalu B,raci miłosierdzia 1, Warmiński na wizerunek jednego z poprzedników księcia 
pojaw ić się w każdym  dzienniku  polskim . Ł e p k o w s k i e g o  n a  członka A kadem ii u m i e i e - M ^ o  jak  n as tęp u je : ' (samobójca zrzuceniem się z wysokości), w kryminale 1; panującego, który był niegdyś biskupem Warmińskim-

D zienniki tu te jsze  nie p rze s ta ją  opiekow ać s ie ltn o śc i w K rakow ie (w  mielona I  n ___________  _ j _ _ L     , . . | razem °fób 25. Grabowski dał ten portret swemu podskarbiemu M. Hu-
Z wsi przyległych pochowano na cmentarzach kra-1 sarzewskiemu, w którego posiadaniu po wzięciu z niego 

kowskich: I kopii, także pozostał."

n i e m i ,  - -  ^  u , L- naPasci te  bynajm niej .............   poUiug
m e rob ią  ujmy p. Zyblikiewiczowi, w szelako spra-1  Deutsche R eichs-A nzeiger  10 m arca  w brew  nadzie-

2 s ł i 2 r 2 UdoaZ3 a t P(?,Tie b16T  Żf  mektÓrZy inni j ° m liczQych P arty j, k tó re  żąd ały  odroczenia te r-  
r  7 v l , l L ! L , !  i, r  T J • i1 g0 8ame8 ° co m inu po W ielkiejnocy. N a dzień ten  je s t  także  za- 
p. /y b lik ie w i.z  byli zdania, ja k  n. p. pp. Saw - pow iedzianym  przy jazd  królew icza Pruskiego z 
czynski, C zajkow ski, F irle j itd . W ym ienieni tu  po- W iesbadenu i po łączone z nim  uroczystości, 
słow ie z w ytrw ałością b ron ili zdan ia , że trze b a  w y - 1 
trw ać  w R adzie państw a, bądź co bądź. D zisiejsza 
Tagespresse zam ieszcza a r ty k u ł P o lakom  n ad e r I Kraków

H iszpan ią , i nagabyw ać h r. A n d ra sse g o ^ a b y C Au- W in cen T eg ^P M ai°  ^  miei sce zm arłego członka Panow ie! Skoro  e ta t m in iste rstw a ośw iecenia
s try a  u zn a ła  czem prędzej rzeczpospolite hiszDań I ___________  1 fp.m nazya przyszły  pod obrady  Izby, pozw alam
-1— n 1- - - ' - 7  - a,.  t.- .. . 1 * v  • , sobie, zanim przystąpię do właściwego przedmiotu

d v r e k 2 T S i J ł,t e ° T L w S UI? ttÓW Fk ° f ' 3pt°.WycŁ 2 ^ 7 . “  mówi? zam ierzam  do tknąć  g im nazyum , starozaxonnycn 4. .wizerunku oryginau
i .Tuliiisza  R e r k a  a k t n a T v n ia T  Ł 0 1 0 0 k  1 e 1 °  S rem sluego stojącego w scislym  z tem  zw iązku, Styczeń odznaczał się licznemi przypadkami apople- na stali, że artysta
L eona ' K r v n i r k l S  I  Praw nlka Przy,częm dodam  zarazem  naw iasow o iż; spraw a ta  ksyi (9). Choroby narządu oddechowego wzrosły i często blisko do kolan prz
iseona K r y n i c k i e g o  ad iunk tem  konceptow ym  m a bvc obecnie rozstrzygn ię ta  nrzez król. r*.aA „ w , ,  _Ł:.   „a  u .

ska. Z by tn ia  ta  m iłość d la  H iszpanii zak raw a na 
u k ry tą  opozycyę przeciw  hr. A udrassem u.

Clirześcian . . 31 
Starozakonnych 4.

Napis „Nicolao Copemicou jest kopią co do litery 
wizerunku oryginalnego. Widać także na rycinie odbitej 

Lormann kopię do Londynu posłaną 
przedłużył, gdyż oryginał nie je s t in-

Ucrliu 26 lutego.

( A . )  W  im ien iu  p a r ty i postępow ej, postaw ił na 1 . -  , , , . _  « -  , - 1  - Tr  -j   »„v      —      Uliai pUUumiH przezuaczouie, n j-
przedw czorajszem  posiedzen iu  sejm owem  p. S au- W i e d e ń  98 lntcon przejęcia tego gim nazyuin po o me ja k  Kogozm- miasta, w ogóle przebieg był łagodny, śmiertelność nie- kazuje przy takich przedmiotach zwykle używane R . D -
cken -T arpu tschen  w niosek, aby  w ykreślić 2 9 ,3 1 4 1 u s tę b  7 p ? Z  I I znaczna (^ rześc  an 5). Dur wysypkowy w początku |       "  - 1 7 ’Zapewne biskup w Frauenburgu zdjął ten wizerunek

męża dla siebie
łatwo pojąć, dla

rządem dostał, gdyz
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som e panowie, że S t a w a r s k i  słuchacz praw , który przez dwa poprze- biskupem Warmińskim i ten wizerunek także prywatnie
“ P^ d in- dnie lata oddawał się naukom filologicznym, odczyt o posiadał. Najwyższy urzędnik kameralny ( Oberamtmann)
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wa niegdyś przez m in is tra  F a lk a  wypowiedziane: g łuchym i n a  żądan ia , ja k ie  im  s t a J i a n f L  ^ n o  I . T Ć L  i Praw om  Pla8tycf ne z1owych czaS0T ’ ^ ykazywaJ lc,h raczen ie  i swoich 18go marca, lecz dzień napoleoński, tj. jest za-
„Zostaw cie mi czas do zg łęb ien ia te j sp raw y," Iw iska potęgi m onarchii. K ażda deleeacva d o s t n r - 1 ’w ZD* 1 t ,  A ; .  • - ?  no™ 6  1 wartość, posługując się dla braku odlewow gipsowych wsze 15go sierpnia. Hrabina M o n t i j o ,  matka cesa-
Vossische Z tg  w sp raw ozdan iu  swem z posiedzeń  |c z a  dow odu, iż  z gotow ością za  tem i żadan iam i Iw  f™ i f '  h -C1̂ f U r  • n °  ? ieJc d e n . w yłom  rysunkami K. O. Mullera. Wykład ten ubudził ogólne rzowej Eugenii zupełnie ociemniała; przed kilkoma latyF ««,uóCi i | W a uum iuu , l/i Z gu iuw obuą za  tem i żądan iam i Iw  tej instrukcyi, a le  n igdy m e zm ieniono je j t a k i  zajęcie licznie zgromadzonych słuchaczów. |Ibyła ona już raz zagrożona utratą wzroku. D. 25 luteg
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umarł w Paryżu hr. Filip Se g u r ,  najstarszy jenerał 
francuski i członek Akademii licząc lat 93. Znany on 
Jest w literaturze z pism swoich o Rosyi.

— Pani Bonneau zamieszkała w Paryżu przy rue 
Descartes, siedziała sama jedna w pokoju przy stole o 
godz. 5 % wieczór, czekając z obiadem na męża. Nagle 
Dez zapukania wbiega jakiś mężczyzna z gołą głową, 
uie pytając siada naprzeciw pani domu i mówi: „Je­
stem słynny specyalista; leczę radykalnie każdy ból 
głowy, a dowiedziawszy się, że pani cierpisz na migre­
nę, ofiaruję jej moje usługi“. Wzrok błędny i głos te­
go nieproszonego gościa pozwalają pani Bonneau domy­
ślać się, że ma do czynienia z obłąkanym. Nie tracąc 
więc przytomności i nie okazując obawy, odpowiada z 
uśmiechem: „Mogęż zapytać się o to cudowne lekar­
stwo?*— „O rzecz bardzo prosta — rzecze nieznajomy, 
dobywając z kieszeni brzytwę — ucinam choremu głowę, 
czyszczę ją i osadzam napowrót na karku, Mówiąc to, 
wstaje i zbliża się do pani Bonneau. Ale ta nie traci 
w tej niebezpiecznej chwili zimnej krwi i odpowiada 
spokojnie: „Zaraz panu służę, muszę tylko wziąść ręcz­
nik i okryć się, żeby mi krew nie splamiła sukni“. 
Obłąkany nic nie miał przeciw temu. Pani Bonneau 
mogła wtedy wstać z krzesła i dopadłszy drzwi zam­
knęła je za sobą. Oczywiście wezwała zaraz pomocy, 
zjawiła się także straż policyjna, a gdy otworzono drzwi, 
znaleziono nieznajomego na ziemi, pływającego we krwi. 
Zrobił on już na sobie próbę wyleczenia się z bólu 
g'owy. Śledztwo wykazało, że się nazywał Emil Caron 
i uszedł z domu obłąkanych w Clermont-les-Pres.

T e a t r .  W niedzielę dnia 2go marca: Zycie 
paryskie, opera buffo w 5 aktach, libretto pp. H. Meilhac 
i L. Halevy, muzyka J. Offenbacha. Chóry wzmocnione 
współudziałem amatorów.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej , prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— Dnia 28 lutego pochmurno, w nocy deszcz; ter­
mometr od -f- 2-0 doszedł do 7-4 R. Barometr 
idzie w górę; dnia 1 marca o godzinie 6ej rano stan 
jego był 326-13, termometru +  1-0 R. Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia 2go marca: Śej Heleny cesa­
rzowej wdowy; w poniedziałek dnia 3 marca: Sej Ku- 
negundy cesarzowej wdowy.

Obie też linie potrzebują koniecznie ubocznych 
odnóg wiążących je z dalszemi sieciami kolej o- 
wemi. . ' .

Na pierwszej z tych linii, po której się głownie 
zboże węgierskie na zachód wywozi, towarzystwa 
wypożyczania wagonów już od dosyć dawna istnie- 
ą. Powstało pierwsze w Peszcie, drugie w Wit- 
niu, a  dziś się już trzecie zawięzuje: „ T o wa -  

„ z y s t w o  w y p o ż y c z a n i a  w s z e l k i c h  ś r o d ­
ków t r a n s p o r t o w y c h 1*, którego akcye zaraz 

miejsca po 108 się sprzedają.
Nie mniej przydatnem mogłoby się stać towa­

rzystwo podobnego rodzaju i na drugiej z wkaza- 
nych poprzednio linij. Powstając n. p. w Zacho­
dniej Galicyi z główną siedzibą w Krakowie, gdzie 
tan obecny fabryk wyrobów żelaznych wystarczał- 

jy już przynajmniej na reparacye sprowadzanych 
wagonów, a wzróśćby mógł pod wpływem istnienia 
towarzystwa i do większych fabrykacyjnych rozmia­
rów, mogłoby towarzystwo wpłynąć na znaczne o- 
szczędności w utrzymywaniu parków rezerwowych 
starych kolei żelaznych, a jednocześnie ułatwiać 
budowę nowych linij. Wagony używane w wielkiej 
ilości w czasie nagłego wywożenia zboża na kole­
jach Galicyjskich mogłyby następnie służyć ko­
lei północnej w dowożeniu węgla kamiennego do 
Wiednia i kilku innych punktów w Morawii, a 
stale wspierać usiłowania budowlane powstających 
nowych kolei żelaznych.

Przy tak wyraźnej użyteczności podobnego towa­
rzystwa w naszych stronach, zawiązanie jego nie 
tylko staćby się mogło korzystnem dla ogółu sto­
sunków naszych ekonomicznych, ale przynieśćby 
mogło zarazem znaczne zyski tak pierwszym zało­
życielom, jak i późniejszym akcyonaryuszom 
samego towarzystwa.

Sprawy sądowe.
K r a k o w v  1 marca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 3  marca: Grzegorza i Józefa 

Kierajdów o ciężkie uszkodzenie ciała; Jędrzeja Maja 
o kradzież; Jana Romańskiego o zabójstwo; Wojciecha 
Tomasika o zabójstwo; Anny Nowak o kradzież; Szy­
mona Piątka o kradzież.

We wtorek d. 4 marca: Mateusza Kopacza i 3ch 
wspólników o kradzież; Maryanny Krzyżowskiej o kra­
dzież; Karola Sabuscha o kradzież; Jana Kanownika o 
kradzież; Wojciecha Kucharczyka i 2ch wspólników o 
kradzież.

We środę d. 5 marca: Józefa Żelaznego o kra­
dzież, Jana Gryblera o gwałt publiczny; Wojciecha Wrony 
o oszustwo; Jana Bogackiego o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Macieja Palucha o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu 
życia.

We czwartek d. 6 m arca : Wincentego Suwary
o kradzież; Małgorzaty Reichert o morderstwo; Mau- 
rycego Griinbłatta o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Firleta, Jana Markowicza i Franciszka Markowicza o 
o kradzież; Jana Szapy o kradzież.

W piątek i w sobotę rozpraw nie ma.

TRESC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w Gazecie Lwowskiej z dnia 26 i 27 lutego.

Pos ady :  Adjunkta sądu obw. w Tarnowie (700 zł.), 
podania w 4 tygodniach.

L i c y t a c y e :  W sądzie obw. w Przemyślu 28 kwie­
tnia licyt. egz. realn. N. 104 tamże. — W sądzie obw. 
w Tarnopolu 27go marca licyt. egzek. sianożęci tamże, 
należącej do Wojciecha Kłosa. — W sądzie del. m. w 
Tarnowie 18 marca licyt. egz. ruchomości należących 
do masy kuratelarnej hr. Anny Rumerskirch.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. lwowski Aloizego Mi- 
lerowicza o nakazie zapłaty tow. zabezp. austr. Feniks. 
75 zł., 75 zł. i 75 zł. — Sąd kraj krakowski, iż za­
rządcą masy krydalnej Fr. Ks. Wykowskiego mianowany 
został adwokat Dr Grabczyński, jego zastępcą adw. 
Dr Braun.— Sąd obw. Stanisławowski Hersza Kimmel- 
manna i Mojżesza Wiesenthala o nakazie zapłaty 250 zł.

250 zł. H. Kindlerowi i syrowi kupcom w Stanisła­
wowie. — Sąd del. m. w Krakowie M. Pragera i M. 
Landaua o nakazie zapłaty 80 zł. Herszowi Spirze.

1

Wypożyczalnie wayonów wobec potrzeb zachodzących 
na kolejach austryackich.

Do znanych niedogodności zachodzących na ko­
lejach  austryackich należy nierówność ruchu towa­
rowego. Po chwilach nawalnej pracy następują 
długie czasy braku zatrudnienia.

Ilość utrzymywanych wagonów oblicza się zwy 
kle podług wystarczalności na czas wielkiego za­
trudnienia. Wynika z tąd, że koleje austryackie u- 
trzymywać muszą ogromne parki rezerwowe, które 
wtenczas tylko są zupełnie zatrudnione, kiedy oży­
wiony handel zbożowy w połączeniu z dobrym u- 
rodzajem w monarchii austryackiej sprowadza na­
raz wielkie wysyłki zboża za granicę.

Utrzymywanie znacznych parków rezerwowych, 
stojących bez użycia przez większą część roku jest 
jedną z przyczyn, dla których koleje austryackie 
m.ałe tylko płacą dywidendy, co znów za sobą 
Niski kurs ich akcyj na giełdzie pociąga.

Jest więc rzeczą jasną, że każde urządzenie o- 
szczędzające kolejom austryackim drogość utrzy­
mywania dorywczo tylko potrzebnych parków re­
zerwowych, musi przynosić im znaczne korzyści 
i wpływać na podwyższenie ich dywidendy i wszy­
stkie wynikające z tąd dalsze następstwa. Do ta ­
kich urządzeń wpływających korzystnie na sprawę 
kolei austryackich policzamy zawięzujące się od 
pewnego czasu towarzystwa wypożyczania wagonów.

Oprócz przyczyniania się do znacznych oszczę­
dności przez zwalnianie kolei żelaznych od potrze­
by utrzymywania zbytnich parków rezerwowych, 
Wypożyczalnie wagonów wywierają jeszcze korzy- 
stny wpływ na taniość budowy nowych kolei żela­
znych. Świeżo powstająca kolej, zaczynająca swą 
budowę od istniejącej już linii może przy pomocy 
pożyczanych wagonów, kładąc częściową in tern i­
styczną wstęgę szyn żelaznych, daleko taniej usku­
teczniać nasypy i dowozić materyały wszelkiego 
rodzaju, niż to za pomocą samej pracy rąk ludz­
kich (najdroższej ze wszystkich istniejących!) i przez 
najem uprzęży dowożących uskutecznić można. 
Umożliwia też wypożyczalnia wagonów rychlejsze 
otworzenie pewnych odcinków wykończającej się 
kolei żelaznej i przyspieszenie przez to zysków 
z częściowej exploatacyi.

Powstają też i powstawać powinny wypożyczał 
nie wagonów tam właśnie, gdzie dorywczy wywóz 
surowych płodów w jednej tylko porze roku jest 
Najsilniejszy i gdzie powstaje dużo ubocznych roz 
gałęzień kolejowych. Pod względem nieregularno 
ści zatrudnień transportowych, wynikających z chwi 
Iowo bardzo nagłego wywozu zboża, a następują 
cej potem stagnacyi w ruchu towarowym, ma­
my w państwie austryackiem dwie szczególnie 
główne linie podlegające tym niedogodnościom. 
Jest to linia kolei żelaznych ciągnąca się z okolic 
Debreczyna przez Peszt i Wiedeń ku granicom za­
chodnim monarchii i linia idąca od granic Podola 
i Bukowiny przez Galicyę do granicy pruskiej. Na 
tych dwóch liniach zachodzą właśnie pomiemone 
już ostateczności w ruchu towarowym.

Przyjechali do Krakowa ód 28go lutego 
do 2go marca.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Klotylda 
hr. Łopacińska właśc. dóbr z Litwy, Leon Hoszewski 
naczelnik ze Ślemienia, Wojciech Maszewski ofieyalista 
ze Suchy, Roman Raczyński kupiec ze Lwowa, Emil 
Artel kupiec z Mysłowic, Teodor Zajkowski adwokat z 
Bochni, Władysław Jaszowski, Piotr Dziurkowski z Bo­
chni, Dr Kajetan Wróblewski z Podola, Leonard Der- 
man fabrykant maszyn z Petersburga, Ferdynand Po­
dolski właściciel dóbr z Rosyi, Józef Kański z Piotr­
kowa.

HOTEL SASKI: Józef hr. Męciński z ‘żoną właśc, 
dóbr z Partynia, Bogusław Horodyski właściciel dóbr 
z Galicyi, Józef hr. Stadnicki właśc. dóbr z Kongre­
sówki, Stanisław Orłowski kupiec i Karol Zielonka 
kupiec z Poznania, Sianisław Kotarski właściciel dóbr 
z Brzeska.

HOTEL DREZDEŃSKI: Marya hr. Czacka wł. dóbr 
Roman Cieszkowski właśc. dóbr z Rosyi, Karol Beyer 

fotograf z Warszawy, Ludwika Weis artystka dram. z Ra­
ciborza, Józef Chodorowicz adwokat z Galicyi, Edward hr. 
Buk( wski z żoną wł. dóbr z Kongresówki, T. Babińska 
z synem z Warszawy, J. Gahler kupiec z Wiednia.

HOTEL POLLERA: Karol Ambroży Dyrektor i Ru­
dolf Preis prof, ż Bielska, Morgenstern kupiec z Opa. 
wy, X. Wąsikiewicz z Wiśnicza, Wojciech Mikulicz 
nauczyciel z Czerniowic, Chaskel Szatenstein kupiec z 
Warszawy. Józef Lehr ze Lwowa.__________

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztrn Revalesdere du B a rry  z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesdere 
du B urry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
;roby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesdere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/ ,  funta 1 złr.50 c., 
I f. 2 zlr. 50 c ., 2 funty 4 złr. 50 c ., 5 f. 10 złr., 12 f- 20 
d r . , 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalesdere w puszkach po 2 złr.

50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesdere ohocolatee w tabliczkach i 
iroszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek

kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka 1 
trony za zaliczką lub przekazem pocztowym.

PR ZEGL ĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 lutego. Dziś rano prawie wszystkie 
stronnictwa Izby odbyły zebrania, na których zaj­
mowano się pytaniem co do zachowania się w roz­
prawach dziś się rozpoczynających nad wnioskami 
komisyi 30tu. Radykaliści i Gambetta głosować 
wprawdzie będą za przedłużeniem rządów Thiersa, 
ale przeciw utworzeniu drugiej Izby i przeciw re- 
wizyi ustawy wyborczej jako zagrażającej powsze­
chnemu prawu głosowania. Umiarkowani republi­
kanie wspierać zamierzają wnioski, jeźli rząd zło­
ży oświadczenia, iż pragnie utrzymać politykę rne- 
sażu. Środki i mała część prawicy tworzyć będą 
większość a skrajna prawica oraz wielka część pra­
wicy nietylko będą stawać przeciw wnioskom, lecz 
także wstrzymają się od głosowania.

I*aryż 27 lutego. Le Tempa ogłasza rozbiór 
memory-ału C a s t e l a r a .  Wykazuje on, że utwo­
rzenie Republiki w Hiszpanii było rezultatem po­
łożenia. Król Amadeusz, pomimo przymiotów swo­
ich, nie zdołał przełamać usposobienia narodowe­
go. Kortezy obwołały republikę. Nie była to re- 
wolucya, ale konieczny zwrot. Republika Hiszpań­
ska nie może stać się w Europie pochodnią zawi­
ści. Przeobrażenie Hiszpanii jest czysto wewnętrzne 
i w żadnym nie zostaje stosunku z politycznemi 
zagadnieniami międzynarodowemi, jakie zajmują 
Europę. Memoryał mówi: Ameryka i Szwajcarya 
już uznały Republikę Hiszpańską; mamy prawo 
spodziewać s ię , że inne państwa uznają ją  również. 
Niechaj obce narody nie żądają od nas, abyśmy 
okazywali energię, jeśli odmawiają nam jedynej 
rzeczy, jakiej się od nich domagamy, to jest mo­
ralnego ich wsparcia!

W e r s a l  27 lutego, wieczór. Dziś na posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego, po uznaniu na­
głości, obradowano nad projektem ustawy o atry- 
bucyach władz publicznych. Minister sprawiedliwo­
ści D u f a u r e  oświadczył, że rząd zgadza się na 
przedłożony projekt. Zabierało głos kilku mówców, 
między tymi margr. C a s t e l l a n e, który żądał od 
zgromadzenia narodowego utworzenia monarchii 
konstytucyjnej, a H a e n t j e n s  w imieniu pewnej 
liczby deputowanyoh odczytał oświadczenie, w któ- 
rem ci wyrażają się za bezpośredniem odwoła­
niem się do ludu. Jutro dalszy ciąg obrad.

Rzym  27 lutego. Italia  donosi, że organiza- 
cya nowo utworzonych 15 kompanij alpejskich u- 
kończoną zostanie 15go marca.

R zym  27 lutego. Italienischę Nachrichten o 
głaszają depeszę m inistra hiszpańskiego do posła 
w Rzymie, która zaprzecza pogłoskom o mniema­
nym braku względności, na jaki narażony był król 
Amadeusz opuszczając Madryt, jakoteż w drodze. 
Osservatore Romano donosi, że hr. P a a r  ma być 
mianowany posłem austryackim przy Stolicy Sej 
w miejsce bar. K i i b e k a .

Konstancyłt 27 lutego. Ponieważ proboszcz 
szpitala odmówił zobowiązania się względem żą­
danego przez władzę oświadczenia, iż kościół szpi­
talny będzie służył do wspólnego użycia katolików 
i starokatolików, przeto władza zajęła kościół w 
swoje posiadanie, aby go oddać starokatolikom, 
dopóki proboszcz nie zastosuje się do rozporzą­
dzeń zwierzchności. Jutro Michelis będzie odpra­
wiał pierwsze nabożeństwo w tym kościele.

H a g a  27 lutego. Minister kolonij oznajmił w 
Izbie niższej, odpowiadając na interpelacyę B 1 e e se
0 wypadkach na S u m a t r z e ,  że rząd niechce 
prowadzić polityki zaczepnej, lecz utrzymać powa­
gę swoją i szanowanie traktatów. Wice-prezes Ra­
dy indyjskiej wysłany został z dostatecznemi siła­
mi do Aczynu, aby zawrzeć umowę. Rząd spuszcza 
się zupełnie na roztropność jeneralnego guberna­
tora. Z Holandyi nie będą tam wysłane wojska, 
lecz tylko przyśpieszy się odjazd dwóch okrętów 
do Indyj.

R r u k g e l l a  27 lutego. Wieść krąży, że wga 
binecie ma zachodzić różnica zdań. Sądzą, że pro 
jekt ustawy względem zakupna napowrót kolei lu­
ksemburskiej większą niż przewidywano napotka w 
izbie opozycyę, a to z powodu postanowień do 
datkowych co do budowy rozmaitych linij.

Londyn 27 lutego. Rząd włoski zawiadomił 
posła angielskiego, że kolegia angielskie, szkockie
1 irlandzkie w Rzymie Die należą do kategoryj za­
kładów zwinąć się mających; kolegium irlandzkie 
ma być wprawdzie przeistoczone. W edług tego o- 
świadczenia, zastosowany będzie do wszystkich tych 
kolegiów § 23, który je z pod ustawy wyłącza.

Londyn 27 lutego. Towarzystwo odlewów że­
laznych w Dowlais zagasiło wczoraj ogień pod pie­
cami. Górnicy okręgów kopalnianych Rinabon i 
Wresham w Walii północnej zamierzają za dwa 
tygodnie zaprzestać robót, jeźli nie uzyskają pod­
wyżki 20%  do płacy.

L o n d y n  27 lutego. W Izbie niższej oświad­
czył sekretarz stanu E n f i e l d  odpowiadając na 
zapytanie, że rząd nie ma zamiaru żądania od Ro­
syi oznaczenia granicy pasu, poza którą ta  nie mia­
łaby prawa posuwać się, ani też przywłaszczać so­
bie jakiejkolwiek posiadłości.

Londyn 27 lutego. Pall-M all- Gazette dono­
si, że na Sumatrze (kolonia holenderska) wybuchły 
zaburzenia. Gubernator żąda posiłków. Prałaci ir­
landzcy w liczbie 21, naradzają się pod przewodem 
cardynała-arcybiskupa Cullena nad stawieniem opo­
ru ustawie uniwersyteckiej.

C a r d i f f  27 lutego. W zachodniej części do­
lny Taff w Walii południowej, bezrobocie ustało; 
robotnicy przy fabrykach żelaza przyjęli stawiane 
sobie warunki.

K openhaga 27 lutego. Komisya izby de­
putowanych zaleca jednogłośnie konwencyę mone­
tarną skandynawską; przyjęcie jej przez sejm jest 
przeto bardzo prawdopodobne.

Madryt 27 lutego. Niemal wszyscy jenera­
łowie bawiący w Madrycie, oraz marszałkowie 
S e r r a n o  i C o n c h a  przedstawili się ministrowi 
wojny, i złożyli wyraźne a uroczyste przyrzeczenie 
oronienia orężem swym Republiki przez naród ob­
wołanej.

Lizliona 27 lutego. Według doniesień z L o- 
a n d a  (na zachodnich brzegach Afryki) przywróco­
no tam spokojność. Zapewniają, że powstanie ta ­
meczne nie miało cechy politycznej.

Mowy Jork  27 lutego. Sekretarz spraw 
skarbu B o u t  w e l l  zarządził, aby zamiast 100 mi­
lionów bonów 5%  w 20 latach wykupnych, ścią 
gnąć d. 1 czerwca tylko 50 milionów, gdyż ilość 
tych bonów wniesiona w miejsce gotówki w osta 
tniej pożyczce, przenosi oczekiwanie.

Były to widocznie pia desideria, aby zepchnąć 
wybory do delegacyj wspólnych z porządku dzien­
nego wczorajszego posiedzenia Izby niższej. P ra­
gnęła tego N. f r .  Presse i jej satellity, ale nawet 
mowy o tern nie było. Domyślaliśmy się wczoraj, 
że rząd innego będzie zdania. Szczególniej też 
zapewne hr. Andrassy nie chciał wystawiać na zby­
teczną próbę lojalności żywiołu wiernokonstytucyj- 
nego. Gdzie chodzi o potęgę państwa, nie chciał 
mieć samych tylko niemieckich kart w ręku; chciał 
aby były i atuty. Jak więc być miało, odbyły się 
wczoraj wybory do delegacyj, o czem nam jednak 
wczoraj nie telegrafowano, chociaż ważniejsze to 
niż niejedna inna sprawa. Wybory te zabrały tyle 
czasu, że na dalsze przedmioty stojące na porządku 
dziennym nie było czasu, dla tego na dziś nastę­
pne posiedzenie zapowiedział prezes. Spodziewają 
się, że w tym tygodniu, to jest dziś, Wydział kon­
stytucyjny ukończy narady nad projektem ustawy 
o wyborach bezpośrednich, a w przyszłym tygodniu 
wystąpi p. Herbst ze sprawozdaniem, do którego 
pomoc znajdzie w artykule naszym na wstępie po­
danym. .

Pester Lloyd  ogłosił nowy przeciw Polakom ar 
tykuł. Przywykliśmy do tego, podnosimy rzecz tę 
jedynie z powodu, iż widać, że nawet w chwili 
wyborów do delegacyj dziennik ten nie otrzymał 
odmiennych instrukcyj. Czyni to zaszczyt hr. An- 
drassemu, który lubo potrzebuje a t u t ó w ,  każe 
jednak przeciw nim pisać, co dowodzi, że jeszcze 
bardziej potrzebuje Niemców. Stanowisko tak wro­
gie Polakom, jakiem się odznaczają Madjary, otwo 
rzyło nareszcie oczy najzapaleńszym ich stronni­
kom. Nikt nie śpiewał zacięciej i dłużej „Polak 
z Węgrem dwaj bratanki**, chociaż to od dawna 
a może i zawszo było tylko śpiewką, jak Gazeta 
Narodowa, a teraz rozczarowała się tak dalece, 
że uważa za zdradę zbliżanie się jednego z dele­
gatów do owego niedawnego jeszcze bratanka! My 
nigdy nie oświadczaliśmy się za Węgrami, ale 
znów nie idziemy tak daleko w nienawiści, a zwła­
szcza, gdy na pogłoskach opiera się całe oskar­
żenie. Ale Gazeta Narodowa powie znów, że 
Czas jest organem p. Zyblikiewicza, dla tego że 
przeciw potwarzom występuje.

Gaz. krzyżowa utrzymuje, że wprawdzie Car 
Aleksander i Cesarz Wilhelm przybędą na wysta­
wę do Wiednia, ale o zjeździe trzech Cesarzów 
w Petersburgu nie ma wcale mowy.

Izba niższa sejmu pruskiego podjęła onegdaj na 
nowo obrady nad zmianą art. 15 i 18 konstytucyi 
dla ułatwienia przyjęcia ustaw przeciw kościołowi. 
Jak wczoraj telegram doniósł, zabrał naprzód głos 
poseł Stanisław Chłapowski, broniąc arcybiskupa 
Ledóchowskiego przeciw ministrowi wyznań. Prze­
ciw zmianom konstytucyi przemawiali jeszcze Stros- 
ser i Gerlach. Nadaremne jednak były ich słowa 
bardzo wymowne; minister Falk odpowiadając im 
był pewny zwycięstwa z góry już przesądzonego. 
Minister twierdził, że konstytucya m u s i  być 
zmienioną, gdyż ustawy kościelne m u s z ą  być u-

chwalone. Czy to nie dosyć? W rozprawach da­
lej szczegółowych Reichensperger z Koblencyi prze­
mawiał jeszcze przeciw zmianie art. 15 konstytucyi 
a Windthorst przeciw zmianie art- 18. Wreszcie 
Izba przyjęła ustawę znaczną większością Dziś 
przyjdzie trzecie jej czytanie i uchwalenie.

Liberaliści sejmu pruskiego uzyskali od rządu 
usunięcie ministra hr. Itzenplitza, który padnie o- 
tiarą za sprawki Wegenera, aby tym sposobem 
osłonić nieodpowiedzialność Bismarka i jego po­
błażanie dla swego powiernika. Minister handlu 
dał to już poznać w komisyi sejmowej, motywując 
potrzebę powołania podsekretarza stanu, któryby 
go zastąpił. Lasker jest chory. Zdaje się, że cho­
roba ta  ma posłużyć do zabicia sprawy Wagenera. 
Za kulisami wielkie tam prowadzone są intrygi. 
Czy czasem Lasker nie zostanie owym podsekre­
tarzem stanu?

Reichsanzeiger ogłasza rozporządzenie cesarskie 
>. d. 24 lutego, znoszące ustęp konstytucyi zwią­
zkowej, który stanowi, iż przy uchwalaniu w jakiej 
■sprawie nieobchodzącej całych Niemiec, ci tylko 
członkowie Rzeszy mają bj ć liczeni, których spra­
wa ta  dotyka.

Rozpoczęły się we czwartek w zgromadzeniu 
wersalskiem obrady nad zmianami w konstytucyi. 
Legitymiści przez usta Castellane a  bonapartyści 
przez usta Haentjensa wnoszą, pierwsi ogłoszenie 
monarchii, drudzy plebiscyt. Z trzeciej strony ra- 
lykaliści pod wodzą Gambetty mają wyruszyć w 
jole. Thiers jeszcze nie zabierał głosu. Walka po­
trwa długo, bo rząd praghie zapewne znużyć prze­
ciwników; jednych drugimi pokonywać, aby pozo­
stał potem sam jeden panem pobojowiska. Rezul­
tat wcale nie jest pewny, lubo liczebnie rząd ma 
większość.

Castelar wydał okólnik do posłów hiszpańskich 
za granicą w sprawie uzyskania uznania Hiszpanii, 
tłumaczy się on w nim z utworzenia republiki. 
Dotychczas niedaje jeszcze Republika rękojmi do­
statecznych, gdyż nie złożyła dowodów, czy zdoła 
stawić czoło podwójnemu niebezpieczeństwu: ko­
munistom i legitymistom, niemówiąc już o fede- 
ralistach.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasn.”
W iedeń 1 marca. Ciągnienie losów pożycz­

ki loteryjnej z r. 1864. Ser. 1597 nr. 41 wygrywa 
główną wygranę; ser. 1130 nr. 83, drugą; ser. 3024 
nr. 34, trzecią; ser. 931 nr. 70, czwartą. Inne se- 
tye wyciągnięte są: 221, 733, 838, 3527.

Paryż 1 marca. Na zgromadzeniu narodowem 
wczoraj G a m b e t t a  zbijał wnioski komisyi 30tu 
jako dziecinne i niebezpieczne, zaprzeczał, aby zgro­
madzenie narodowe miało władzę konstytuanty. 
Kraj domaga się rozwiązania zgromadzenia. B r o ­
g l i e  odwołując się na wczorajsze oświadczenie 
Dufaura, oświadcza, iż komisya działa zgodnie z rzą­
dem i że artykuły ustawy ułożone zostały za po­
rozumieniem się z nim, poczem T h i e r s  dodał, że 
rząd wypowie zdanie swoje przy rozprawach szcze­
gółowych. Wniosek zamknięcia rozpraw ogólnych 
nie utrzymał się.

I*arj'Ż 1 marca. L  Union ogłasza proklama- 
cyę ks. A l f o n s a ,  brata Don Karlosa do armii 
hiszpańskiej, wzywając ją  do połączenia się z Kar- 
listami i przyrzekając wszystkim oficerom wyższych 
stopni, że siły Karlistów mają wynosić 35,000 
ludzi.

L e t t©  27 lutego. Jenerał C a b a l l e r o  przyby­
wszy z Barcelony, wysiadł tu na ląd i zaraz poje­
chał do Paryża.

Konstantynopol 1 marca. Pogłoska mó­
wi, że R i z a pasza mianowany został wielkim we­
zyrem ; pogłoska ta  jest jednak przynajmniej za- 
wczesną.

M a m i .  W i e d e ń  dnia 28go lutego godz 
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4'/, li łt j  z**Ł « * « 100 1
»•/! .  .  _ .  „ 100 I*

Listy Z. 36-1. pł. sreb. IZakł.j r 
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4'/, zjednocz, dług pań*, bank. 
*/. ,  > sreb.
,  Oblig. indemniz. niż. Anstr.

a .  czeskie
a a  ,  wggiersk.
a a  a galicyjsk.
a a  a bukowin,
a a  a liedmiogr.

żądają płaeą w w tó r  
kupona

108 75 ! 07 75
107 63 106 76 —
161 - 153 -
168 60 162 50

i  22 5 13 MM
3 77 8 67 —
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F r y d e r y k i.....................

•ądają

9* 75 
91 75 

129 10
1*4 -
i '-0 —

89 25

101 25

94 20

fO -  
97 60

101 50 
*8 76

78 95
87 -
88 70

24 50

płacą

5 16 

8 70‘

>2 50 
91 95

• 29 -  
12* 75 
1^9 50

88 75 
87 -  

102  -

93 99

78 — 
97 -

98 25

78 — 
86 50 
88 40

94 25

94 —

5 15

8 70

Lnidory (niemieckie). 
Souwereny angielski* 
iraperyałj rosyjski* .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związków* . 
Pruski* bilety kasowt

żądają

U -

08 25 
108 16

1 4*’*

10 90

178 -  
1*7 36

1 48

L n ó w  27 lutego

Dukat holenderski . • 
,  cesarski . • * 

Półimperyeł rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy .
Talar pruski . • • ■ 
Listy z. Tow. kr. g*k W.

I  zast Banku hip‘, 
Obligi indemn. bez kup. 
Akcye koL galic. b. kup. 

B „ lwows.-czern. 
H Banku hipot. gaL

Warszawa 26 lutego.

Listy zastaw. 1 ser. rub.
2 ,  ,  

kupon ,
„ « nowe •

kupony ,
,  likwidacyjne ,  

kupony „ 
Kolej warsz.-wiedeńska . 

.  bydgoski*). . 
„ ,  tem polsucj .
„ „ lodiki*) . ,

94 60 
93 60

93 60

79 50

96 -  
72 50 

U «  50 
106 —

płacą

5 15 6 7
5 17 t 11
8 95 8 80
1 73 1 66

l 61 1 50

79 40 78 90
79 60 71 76
89 — 88 45
77 40 74 75

2*0 50 229 --
11* 50 151 to
243 — 241 —

94 30
9* 30 

-7 2 %  
93 80 

-9 3 * /,  
79 20 

-95 '/. 
96 — 
72 —



4 CZAS z Niedzieli 2 Marca 1873.

Zostały skradzione
Praemimschein pożyczki z roku 1864 
na Reńskich 100 Śerya 3509 Nr. 8; 
i dnuji na Reńskich 50 Serya 3880 

Nr. 17.
Ostrzega się aby nienabywano tych 

losów, gdyż kroki o umorzenie tako 
wych rozpoczęto. Ktoby się przyczynił 
do wykrycia losów wymienionych 
sprawcy kradzieży, otrzyma trzeci?, 
część wartości. Wiadomość bliższa w 
Administracyi „ Czasu (424)

Ostrzeżenie!!!
Ponieważ doszło do mojej wiadomości, 

że znajdują się w obiegu weksle z moim 
podpisem, przeto ostrzegam niniejszem 
każdego, kogo dotyczyć może, ażeby we­
ksli takich nie nabywał, gdyż nie podpi­
sując żadnych weksli, za takowe płacić 
nie będę.

Kraków dnia 1. marca 1873 r. 
(423-1-3) Reyina Cenyler.

Fabryka machin 
i narzędzi rolniczych

w Krakowie

• '  •

dostarcza na mocy w y ł ą c z n e g o  układu 
n a j l e p s z ą  i n a j t a ń s z ą  Ż n i w i a r k ę  
Samuelsona K o j a l  po złr. 3 5 0 .  — 
K o s i a r k ę  Samuelsona po złr. 300 w. a, 
Przy zamówieniu 150 złr. w. a. zadatku. 
K r e d y t u  u d z i e l a  s i ę  z a  o s o b n ą  
u mo wą .  " (384-1-j

Dom do sprzedania
w  K r a k o w i e

przy ulicy D ł u g i e j  Nr. 38, zajmujący 
wraz z zabudowaniami czworobok 1.200 
sążni. Wiadomość w tymże samym domu 
u właściciela. (394-3-3)

Adam Krupiński,
pozłotnik,

w Krakowie, idica Mikołajska L. 442 
(pod Matką Boską),

wykonywuje wszelkie roboty pozłotnicze, 
jakoto: Ramy w rozmaitym guście, konsole, 
żerandole, kandelabry, gzemsy do firanek 
w najrozmaitszych rysunkach, ołtarze sta­
wia nowe, restauruje i odnawia stare, oraz 
wszelkie kościelne i salonowe roboty, ty­
czące się rzeźb, złocenia, malowania, la 

kierowania i brązowania.
Przyjmuje do r e p e r a c y i  najbardziej zniszczone 

rzeźby, ram y i tympodobne przedmioty, doprowadza 
je do pierwotnej świetności a to za cenę nader u- 
m iarkowaną i na  czas umówiony.—W szelkich powyż­
szych robót może się podejmować choćby w najdal­
szych okolicach Krakowa, a  porozumienie może się 
odbyć za pomocą korespondencyi. (417-3-3)

Przez znawców lekarzy należycie wypróbowany i jako 
wyśmienicie skutecznie uznany

S p i s k i  k a r p a c k i

Ekstrakt ziołowy
Dra med. Faykissa w Koszmarku (Spiż).

Jako  doświadczony środek w kaszlu, chrypce, 
ostrym  i chronicznym katarze płucowym, kurczo­
wym, nerwowym, astm atycznym  kaszlu, kokluszu, 
grypie, zwężeniu piersi, ściskaniu w piersiach, k ró t­
kiemu oddechowi, klóciu w boku, suchotach i na­
wet w osłabieniach żołądka i w ogólności ciała w 
chorobliwym rozkładzie soku pożywczego.

Z równym skutkiem  zastosowuje się Spiska ka r­
packa herbata  ziołowa i Spiskie karpackie cukierki 
ziołowe Dr. Faykissa.

C ena: Flakon E kstrak tu  ziołowego wraz z obja­
śnieniem sposobu użycia '• 5 c. w. a .,  paczka H er­
b aty  25 c. w. a .,  pudełko Cukierków ziołowych 
35 c, w. a.

Opakowanie 20 c.
Artykuły te można zamawiać hurtow nie u sam e­

go fabrykanta w aptece „pod węgierską koroną“ 
Nr. 121 w Keszmarku (na Spiżu) i w Składzie głó­
wnym w „ p o d  b i a ł y m  O r t e i u “
A .  M i e i l l e r k i e i t o  w l i r w h o u l r ,  w aptece 
„pod Koroną" J .  Trauezyriskiego w Krakowie, — 
we L w o w i e  w aptece B uckera , — w Brodach u 
G riinspana, — w Sączu u Kostnrkiewicza i Mulle­
ra , — w Tarnowie u H enryka Koya — w Alsen- 
dorf u Jonasa. (249-6-10)

Bez bólu
i bez wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
w ania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według z u ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

m r O r .  H a r t m a n n ,^ * !
członek lekarskiego wydziału,

wWieduiu, Stadt, Habsburgergas. 3.
Wyleczą także gruntownie wyrzuty skórne, 

zwężenia (stryk tury), o s ł a b i e n i e  męzkie, 
u p ł a w y ,  u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, 
bladaczkę, b e z  w y r z y n a n i a  i bez pozo­
staw ienia szpecących blizn, w r z o d ó w  wszel­
kiego rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t .  d.

Zachowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  L i ­
s t o w n e  z a p y t a n i a  m ogą być zam iast na­
zwiska zaopatrzone bylejaką l i t e r ą ;  n a  li­
sty  z honoraryuin natychm iast odpowiada.

Za nadesłaniem  5 złr. w. a. przesyła od­
w rotną pocztą lekarstw a wraz z opisem u- 
życia. (2059-13-100)

Miasta Krakowa.

itiS

Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, [15.000 itd.
N ajniższa w ygrana zlr. 3 0  w. a.

Sprzedają
we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;
„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiedniu: Bank und Wechslergesckaft der Nieder Oesterreichiscłien 
Escompte Gesellschaft. (237-10-)

Losy miasta Krakowa
W  po 35 Kir. w. a. sprzedaje

M. DWORSKI
w  Krakowie, w  llynku  głównym pod Nr. t4 .

(262-10-)

Wyciąg z rachunków Fundacyi Józ. Aut. Hallera za rak 1872.
U o e l i ó t l :

Pozostałość z roku zeszłego złr. 267 c. 52 '/2 
Procent od 6.200 złr. w. a.

List. zast. gal. . , .
Procent od 2.000 złr. in. k.

lokowanych na dobrach 
Procent od 47.310 złr. m. k.

indemnizacyą . . . .
Procent od obligacyi zje­

dnoczonego długu pań­
stwa na 200 złr. w. a.

Odebrano z Kasy Oszczę­
dności wraz z procentem

2 4 8  „ — 

105 „ —

2235 „ 33

3  n 40

1027 „ 22

1C o z  c l i  o i l :
Wsparcie na edukacyę, dla 

starców, kalek i nadzwy­
czajne................................złr. 1938 c. -

Administracya Instytutu . 
Nabożeństwaza fundatorów 
Koszta procesu . . . .  
Porto od listów i przesyłek 
Złożono w Kasie Oszczę­

dności ...............................

231 
56 „ 70 

115 „ 44 
1 „ 63

1000 „ 03
Z dniem 1 Stycznia 1873 

pozostało w kasie . . „ 548 „ 67'/,

(420)
złr. 3891 c. 47 */2 

Z  Dyrekcyi Zakładu Józ. Ant. Hallera.
złr. 3891 c.471/.

$ m
H I

To przewyższa

ws z y s t k o
CO

Nowo założona fabryka zegarków Perego w Genewie utwo­
rzyła obecnie także w W iedniu skład swych wyrobów, za które 
poręcza dwa la ta , i sprzedaje następne trw ałe zegarki po wy­
mienionych cenach:

wraz

Cennik zegarków.
Tylko złr. 1 dobrze idący zegarek z łańcuszkiem.

Tylko złr. 2 emaliowany dobrze idący zegarek z łańcuszkiem.

T v l k o  z l r  f i  I>iękny zegarek kieszonkowy z najlepszem podwójnem wnętrzem, 
m  . I  i  '  . z bwlnym łańcuszkiem z nowego srebra i kluczykiem do zegarka.

z \ y  ZL Prawdziwy pozłacany zegarek kieszonkowy z podwójnem wnętrzem wraz 
1 z pozłacanym łańcuszkiem, kluczykiem i p ieczątką, na której można 

wyryć nazwisko.
/ I r  »*) P l'aw<Iziwy pozłacany zegarek kieszonkowy męzki lub damski, najm niej- 

'  r ,  form at> z pozłacanym łańcuszkiem długim  i kluczykiem.
z l r  n  ze&arek kieszonkowy z wnętrzem z najlepszej alpa’-1-' ---------------

1 wdziwym 13 łutowym srebrnym łańcuszkie
m m  i l r a m io m n m  n  a  virlAnm viln

z najlepszej alpakki, wraz z pra- 
tkiem do zegarka, takimże kluczy-

, puzderkiem sku- 
złota i medalionem.

Tylko
\N

Tylko 
Tylko

kiem  i kamieniem do rytowania.
Tvlko / I r  7 PrawdzlwJ  szwajcarski zegarek z kryształowem szkłem,

9 * * rzanem, nowo poprawnym łańcuszkiem z talm i
Ten sam gatunek ozdobniejszy zlr. 9, J2  i 14.

Tvlko z łr  8 P la^ ziwy szwajcarski zegarek cylindrowy z kryształowem szkłem, pu-
9 TT zderkiem skorzanem, nowo poprawnym łańcuszkiem z talm i złota i me-

dalionem. Ten sam gatunek ozdobniejszy złr. 10, 12, 15 i 18.
Tvlko z łr  Q bardzo piękny prawdziwy szwajcarski srebrny zegarek cylindrowy ze

J  1 . szkłam i kryształowemi i wnętrzem niklowem, łańcuszkiem z talm i złota,
m edalionem i puzderkiem skórzanem. Ten sam gatunek ozdobniejszy złr. 12, 15 i 20.

Tvlko z łr  10 !\ardzo ladnJ  * dobry szwajcarski zegarek do naciągania z góry (bez
j  j j w  . j _ y  kluczyka) i wnętrzem cyłindrowem, osadzony na kamieniach, wnętrze

w pięknej białej posrebrzanej lub żółtej pozłoconej kopercie, z prawdziwym nowo po­
prawnym łańcuszkiem z talm i złota, medalionem i puzderkiem skórzanem. Ten sam 
ozdobniejszy złr. 12, 14, 16, 18 i 20.

TvlkO Złr 11 Prawdziwy szwajcarski zegarek cylindrowy z noAio poprawnego talm i 
•* ‘ zł° ta  z podwójnemi szkłami kryształowami, przez które można zobaczyć

wnętrze. Łańcuszek z nowo poprawnego talm i złota, z medalionem i puzderkiem skó­
rzanem. Ten sam ozdobniejszy złr. 14, 18 do złr. 25.

Tvlko z łr  12  male,riki damski zegarek, prawdziwy srebrny i prawdziwy pozłacany, 
9  • z łańcuszkiem z nowo poprawnego talm i złota i puzderkiem skórzanem.

Ten sam ozdobniejszy złr. 16, 20 do 30.
Tvlko z łr  Ifl Prawdziwy szwajcarski zegarek Prince W alesRemontoir, największy ga- 
l  9  i iv v r  t i  r i , J  tunek ze szkłem kryształowem, z wnętrzem niklowem w nowopopra- 

wnem złocie talm i. Ten sam ozdobniejszy złr. 18, VO, prawdziwy złoty zlr 3 ‘'5  35 
do złr. 5 0  i wyżej. Zegarki te  m ają przed innemi pierwszeństwo, że można je nacią­
gać bez kluczyka. Do takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek z nowo poprawne­
go talm i złota wraz z medalionem i puzderkiem skórzanem. złr 1 4  PrawdziwT angielski zegarek z litego złota talm i, cylinder najnowszego 

kształtu, z podwojnemi szkłam i kryształowemi, przezco można zobaczyć 
wnętrze, wraz z łańcuszkiem talm i, medalionem i puzderkiem skórzanem.

7 \ V  1 .4  zeąarek z ta ' ,ld zł° ta  z podwójną kopertą, savonette, odskakiwaczem, 
• szkłami kryształowemi i wnętrzem  niklowem wzaz z łańcuszkiem z p ra ­

wdziwego złota talm i, m edalionem i puzderkiem  skórzanem.
Tvlho / ł r  16 prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy ze szkłem kryształowem, 

9 1 I l v  ' 7  bardzo delikatnem  giloszowaniem wraz z łańcuszkiem, madalionem i
puzderkiem skórzanem.

Tvlko z łr  17 ze£ arek damski z najpiękniejszego srebra, prawdziwy w ogniu po- 
9 , '  złocany, do tego śliczny łańcuszek z nowo poprawnego talm i z łó ta ip u -

zderko skórzane.
Tvlko Z?T* 18 śliczny srebrny szwajcarski zegarek kotwicowy na 15 kamieniach z bar- 

.L i w  * dzo ładnym  łańcuszkiem  z nowo poprawnego talm i złota i puzderkiem 
skórzanem.

Tvlko z łr  10 prawdziwy srebrny szwajcarski zegarek kotwicowy, savonette, z podwój- 
-1 - 9  i i  w  • ' i r  ną kopertą, ślicznem rytowaniem, wraz z pięknym łańcuszkiem z nowo

poprawnego talm i złota, m edalionem i puzderkiem  skórzanem.
Tvlko / ł r  20 Prawdziwy szwajcarski srebrny zegarek kotwicowy, reniontoir do na- 

9 1 kręcania bez kluczyka, śliczne rytowanie, skazówki można poruszać bez
otw ierania zegarka, szczególnie piękny i wspaniały wewnątrz, wraz z łańcuszkiem z no­
wo poprawnego talm i ztota, m edalionem i puzderkiem  skórzanem. Ten sam gatunek 
prześlicznie wykonany złr. 24, 28 do 30.

„ , Najpiękniejsze łańcuszki z nowo poprawnego talm i złota krótkie po złr. D20, K O , złr. 2, 
o do 4. o, 6, 7, 8, 9 i 10.

P ^ - G T j6 ,zeg arki wszelakiego gatunku do naprawy. Za poprzedniem nade- 
t> ,zaliczk4 pocztową wypełnia się każde zamówienie punktualnie w prze- 

- i f w  A"' eg , owallle kazdego zegarka kosztuje 2 złr., a  przyjmuje się jioręczcnie na 
a ” szystKie zegarki są najlepszego gatunku  i nie należy ich zamieniać z innemi ordy-

Tylko
Tylko

naryjnemi. (345-1-6)
J ed y n y  skład w  A u stry i dla sprzedaży  hurtownej

i częśc iow ej
Antoni Rix, w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.

Czcionkami Drukami Leonm P ąttkootkieęo,

Młoda zdrowa i uczciwa mamka
poszukuje z a r a z  obow iązku.— Bliższa wiadomość 
w KRAKOW IE przy ulicy S z p i t a l n e j  pod L. 388 
na Iszem piętrze. (418-2-3)

KUCZĘ stadne,
O G I E R Y  młode,

oraz K o n i e  m ł o d e  do s p r z e d a n i a .  — Bliż­
sza wiadomość u właściciela w DEMBNIE, ost. po. 
B r z e s k o .  (319-3-4)

^ 5-1

in
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(192-11-j

PASTYLKI PIERSIOWE
iZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I L Ą U R O W Y C H  L IŚ C I
ppGRIMAULTetCLe APTEKARZY wPARYZU

Są to  wyborne cukierki złożone z dwóch sub 
stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie k a s z l e ,  
r o z j ą t r z e n i e  w  i i l e r a i a e l i , k a t a r y  
u p o r c z y w e .  Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosforanu w apna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (35-13-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Kynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u  p. W. Bedyka,—we Lwo­
wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P . Mikolascha i w aptekach pp. Berlin era i Zy­
gm unta Buckera, — w Brodach w aptece p. Fran- 
zosa, — w Bzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
W arszawie w Składach materyałów aptecznych pp 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Sn,
M a?9.u e  u n j q

R E I M S

L. .9 a u ■■ a,v & Co.
w Reims.

Grand vin de Champagne mousseux za ’/, 
butelkę 3 złr. 20 c. 

„ „ „ „ mousseux za V2
butelki 1 złr. 80 c. 

przy odbiorze znaczniejszej partyi i i l l a , (  o d -  
s p r » e d a j ą c y c l »  z odpowiednią zniżką.

Główny skład dla austro - węgierskiej m onarchii

u IW. Kaucra,
Hurtowny skład win i klepek do beczek

w W IEDNIU, Landstrasse, H auptstrasse  65. 
(62-21-30)

zakupuję przez w a ł y  r o k  w w l e l -  
ł | i d l  i l o * C l a c ł l .  Rzetelni i zau­
fani dostawcy zechcą podać w p r o s t  
o f e r t y  do moich f a j b r y k  a l -  

bumiiui.
Juliusz Hofmeier

w Pradze. Wiedniu, Peszcie.
(350-2-6)

Ogłoszenie.
W gmachu Zakładu naród, imienia 

Ossolińskich we L w o w i e  na Iszem 
piętrze od frontu, będą do n a j ę c i a  
na kilka lat od 15go Sierpnia b. r. 
l o k a i n o ś c i  stosowne do umiesz- 
CZenia biur, składające się z 7miu 
obszernych pokoi i 2ch przedpokoi z 
4ma osobnemi wychodami.

Bliższa wiadomość w Kancelaryi ad­
ministracyjnej Zakładu. (266-5-)

Lwów d. 27 Stycznia 1873 r.

Dnrhna łinhlrn rz. kat. mieszkająca przez 
ilUUUlhl pUloA.ll 9 miesięcy na wsi a przez 
3 miesiące w mieście, — ż y c * y  so ll i©  
z n a l e ź ć  k a p e l a n a ,  któryby oraz 
mógł udzielać nauk szkolnych do 2giej 
klasy gimnazyalnej.— O bliższe szczegóły 
zgłosić się: LWÓW, w Ajencyi Piątkow­
skiego, plac Katedralny. (351-2-3)

Dr. L.
leczy gruntownie wszelkie choroby tajne 
oraz osłabienia płciowe, nawet tak zwa­

ne impoteneye.
Ordynacya od godz. 11—12 przed po­

łudniem i od 3—4 po południu.
Mieszka na Kazimierzu w domu p. Frei- 

licha pod L. 259. (317-2-8)
Na listy frankowane odpowiada natych­

miast w polskim lub niemieckim języku.

Poszukuje s i ę  kupna 
luli dzierżawy

AOr* apteki
we wschodniej lub zachodniej G a l i c y  i. 
Interesowany jest w stanie złożyć 10 ty­
sięcy gotówką. — Bliższej wiadomości u- 
dziela Jan Nep. Klimke  magister farma- 
cyi we L w o w i e ,  ul. Ossolińskich Nr. 8. 

(410-2-3)

Dom Zleceń
i Skład Nasion
dawniej c. k. Towarzystwa gosp. rolnicz. 
Krakow, przy ulicy Ś. J a n a w domu na­
rożnym L. 292 na dole wchód od

przecznicy.
Powiadamia Szanown. Gospodarzy, H 

Skład Nasion na tegoroczny sezon wi o ­
s e n n y ,  znajdą już zaopatrzony w świeże 
i pewne kiełkowania nasiona roślin oko­
powych, trawnych, leśnych, warzywnych 
i kwiatowych i t. d.

Cennik Składu Nasion na r. 1873 roze­
słany został przy czasopismach krajowych 
i na każde zażądanie przesyła się go opla- 
tnie — przyczem zwracamy uwagę na zna­
cznie zniżone ceny wszystkich prawie na­
sion.

Biorących nasiona i nawozy pomocnicze 
w większej ilości, upraszamy uprzejmie o 
wczesno zamówienia, by na czas mogły 
być dostarczone.

Pośredniczymy także w sprzedaży na­
sion za granicę (komis) za poprzedniem 
nadesłaniem próbek.

Nadto polecamy nasz Skład prawdziwej
H erbaty  Chińskiej

funt po złr. 3, 4, 5, 6 i 8 w. a.
i O l i w y  b e l g i j s k i e j  w dwóch ga­
tunkach, do młocarni i maszyn.

(388-2-3) J. Jerzmanowski.

Ziemniaki na wysiew
jak i w poprzednich latach.

S p i s y  moich 3 0  u z n a n y c h  gatunków (zie­
mniaki do jedzenia, do gorzelń i dla karm y na lekką 
i tłu s tą  ziemię — wiele z tych  gatunków opiera się 
bardzo skutecznie Z S tr& Z łC  —) rozsyłam na żą­
danie bezpłatnie, (357-3-3)

Znane i słynne e a r l y  r o s e  ziemniaki (wcze­
sne różowe) nietylko wyborne do jedzenia, ale także 
dla gorzelń, gdyż zawierają w sobie wiele kroch­
malu — dojrzałe w połowie lipca — za 5 kil. (10 
funtów) ł ’/2 ta l ., za 50 kil. (100 funtów) 6 talar. 
Większe ilości po tańszej cenie.

I i i i i t l e u b c r K  p o i ł  B e r l i n e m .
v .  G r i l l i n g ; .

mr Zmiana lokalu.
Handel Korzeni i Win J A N A  N A C JE Ł  
w Krakowie przy ulicy Szewskiej, ZOStał
przeniesiony do Rynku głównego pod
Ł. 27, pomiędzy ulicą Szewską i Szczepańską.

(441-1-3)

W i e d e ń ,  S e l l c r g a s s e  Nr. 9.

JÓZEF #  GIANI.
f l a t e r y e  j e d w a b n e  

i a k s a m i t y
najlepszego rodzaju

na suknie damskie i kostiumy,
W y p r a w y  ś lu b n e ,  F u l a r y  i S z a l e  n a  szy ję .

Handel założony 1792 r., (197-4-10)

a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejący.

Wzory przesyła odwrotną pocztą i opiatnie.

Mciii uclIlicriiliiiiicN

Ktestitiitions-Fluid
zu haben n u r  bei mir s c l Bis! oder bei G. Ullrioh, W ien, JudoupIatZ Nr. $•

P r e i s :  V, Kiste fi. 20; '/2 Kiste fi. 10V2; % Kiste fi. 5V2- 
f ! o p l  Sil IT H IT I l i r l i n i l e r  des B estitu tio n s-F lu id  und c i i r u n i l e r  der F luid - H eilm ethcd6, 
v a n  n i U i U l l ,  i i  l e n ,  I I .  B e z l r k ,  M f l a l i r a m t a g a K M e  1 4 .  (?3-9-l3)

Dla przedsiębiorców budowli, budowniczych, rzeźbiarzy 
i majstrów kamieniarskich.

C. k. uprzyw. fabryka hidraul. cementowego wapna i gipsu dla stukkatorów.t aii Li§§liaiier 4 Co.
  poleca swoje wyroby

| W  H l i l r a u l .  r e m e n t o ń e  w a p n o  I - ^ 1  
f i W  G i p s  d l a  . t u k k a l o r ó n

uznane i poręczone najwyborniejszego trw ałego gatunku po najtańszych cenach fabrycznych. Skład 
P o r t l a n d  C e m e n t u  najlepszego gatunku.

KANTOB i SKŁAD w W IEDNIU, Mariahilf, M ollardgasse 14.
Uwaga. D la dogodzenia wszelkim wymaganiom, podwyższyliśmy wyrób nasz na 1 milion 

cetn. liidr. cem. wapna i 250,000 cent. gipsu dla stukk., z tego powodu więc możemy największe 
zamówienia punktualnie i jak  najlepiej wykonać.  (354-1-3)

Żadna roślina na kuli ziemskiej nie połączą tak  szczęśliwie najzbawienniejszych skutków 
wszystkie organa oddechowe i trawienia silnem , przeciągiem wzmocnieniem całego układu nerttsr 
wego i mięśniowego jak  powszechny środek leczniczy indyjski Coca z P eruw ii, co znakomitości jak  - f  
v. Humboldt, v. M artino , Lanza i inni jako naoczni świadkowie całkowitego ubytku gruźlicy plucnÓ 

u mieszkańców w górach A ndes) nadto bajecznej siły Kokcrosy (bez wszelkiego innego pokarnu’,! 
_ podziwieniem poświadczają. Opierając się na  tem, podciągnął prof. Dr. Sampson roślinę coca w sWĆJ 
ojczyźnie starannym  badaniom , których stanowczym ostatecznym rezultatem  w najniebezpieczniejszy^1 
chorobach są (751-20-20)

Pigułki Cokowe Nr. I, II i DL
Pigułk i Cokowo N r. I  spraw iają św ietny skutek w cierpieniach szyi i płuc nawet wtedy, }e‘ 

')ba bardzo się rozwinęła; Nr. I I  usuwa najbardziej zastarzałe trudne trawienie, nieżyt żołąd' 
iąźliwości hemoroidalne, b rak  apetytu itd . Nr. H I jest najskuteczniejszym nawet niezrównany11!

choroba
kowy, uciążliwości

'  jr--------- 1 — ----  v  v
nabycia bezpłatnie przez aptekę pod M urzynami (Mohrenapotheke) w i VI oguncyi .  
Austryę-W ęgry utrzym ują: Ed. Haubner w W iedniu, am Hof, p. v. Torók w Peszcie 
i n. SchSnaich antekarza w B ern ie

nami (Mohrenapotheke) w M o g u n c y Główne składy 1,0
p, Fiirti w Pradze

ŚchSnaich aptekarza w Bernie.

Odpowiedzialny rządca Drakami Jó te f l<akodńtkx.


